A z” 


ir. 154. 


Niedziela, 8. 


Lipca 1900. 


. Wychodzi codziennie o godzinie B po potu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulicą Qzarnieckiego 1. 12. — Ekspedycyą miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Mausmanna I. 9, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro 


talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Presem 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na „Oazetę Lwowska“ 
wynosi za drugie półrocze (od Í lipca 
do 81 grudnia) w rulejscu 12 K., pe- 
czią 16 K., ówierórocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
Ga każ lego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od igo lipca do 
końca grudnia), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; ówierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wezesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Ministerstwo handlu zamianowa- 
ło oficyałatni asystentów pocztowych: ewe- 
Iyna Lewickiego w Brodach 2, Rudolfa 
Wójcickiego we Lwowie 1, Bronisława 
Lytnego we Lwowie 2, Stanisława Pa- 
włusiewicza we Lwowie 2, Floryana A n- 


O a OD TEAC TORA ZRT A E 


6) 


ELIZA ORZESZKOWA. 
OOO izka 


KEDY U NAS 0 ZIMOU. 


RP AA, 


NOWELA. 


(Ciąg dalszy). 


W gwarze muzyki i rozmów nie słysza- 
dźwinku jej głosu, — i tylko patrząc na 
zy daleka, rozważałem w myśli : „podobna, 
dł Liepodobna ? Raz zdawało mi się, że tak, 
E. raz — że nie. Najprzód — daleko młod- 
jeżeli amta była prawie trzydziestoletnia, a ta, 
aji] ma lat dwadzieścia trzy — cztery, to już 
imę aaj, Następnie: włosy, Cera... Przy ja- 
mycha, który uczyniła głową, aż posu- 
tem taue © parę kroków bliżej : Ona! À po- 
tami malälem się z samego siebie: Gdzież 
i Wzrogi, poe tylko podobieństwa w rysach 
w rodzaj | sam, a zresztą zupelnie Inny na- 
opuściwzy zupełnie inny typ. Po chwili, gdy 
zamyślęnięn * kolana wachlarz, z chwilowem 
wykrzyknąłe,, Pojrzała wprost przed siebie, 
podobieństwo | W myśli: jakież zadziwiające 
„ Ktoś zez 
mnie 1 ZaUwą 


łom 
nią 


żyj mych mężczyzn stanął przy 
— Ba ` 

linie ! Pie Patruje się pan naszej pani Oe- 
W tem zebr a kobieta | Może najpiękniejsza 
i wesoła Bnin. A jaka wesoła! Bardzo miła 
lalnie też ubrana. Ala ona 
sinalnego wymyślić musi. Bar- 
Zapytazy p S 30a! 

dodał : Pytałem 0 nazwisko. Wymienił je i 


drzejowskiego w Krakowie l, Józefa 
Zieglera w Stanisławowie 1, Tadeusza 
Kossowskiego w Tarnopolu, Wincentego 
Stąbiszewskiego we Lwowie 1, Marya- 
na Szalaya w Brzeżanach, Maryana Mar- 
kiewicza w Stanisławowie 2, Jana Kra- 
jewskiego w ŻZbarażu, Andrzeja Para- 
szczaka w Krakowie 2, Stanisława Stolza 
we Lwowie, Rudolfa Uricha w Drohobyczu, 
Antoniego Faglio w Krakowie 1, Konstan- 
tyna Krzemińskiego we Lwowie 1, Ja- 
na Kosiulińskiego w Krakowie 2, Leo- 
na Ohomiekiego w Nowym Sączu, For- 
tunata Wachala w Krakowie 1, Zukasza 
Kurmanowicza we Lwowie 8, Hermana 
Weinsteina w Białej, Seweryna Kulezy- 
ckiego w Jaśle, Juliana Gębarowicza 
w Sokalu, Zacharyasza Fedasza we Lwo- 
wie 2, Mikołaja Kupskiego w Stanisławo- 
wie 2, Jana Laszkiewicza we Lwowie, 
Jana Swaryczewskiego w Drohobyczu, 
Peisacha Horowitza we Lwowie, Franci- 
szka Haschki we Lwowie 1, Maurycego 
Reissa w Stanisławowie 2, a Dyrekcya poczt 
i telegrafów pozostawiła wszystkich nowomia- 
nowanych w dotychcezasowem miejscu służbo- 
wem. . 

©. k. Ministerstwo handlu reskryptem 
z 25 maja 1900 1. 24.186 przedłużyło na 
rok siódmy Henrykowi Bogdanowiczowi ze 
Lwowa wyłączny przywilej na klozety, udzie- 
lony reskryptem z 15 czerwea 1898 l. 36.819 
z prawem pierwszeństwa od 12 lipca 1892, 
według opisu jawnego złożonego w e. k. Mi- 
nisterstwie handlu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


— To żona pańskiego rodaka, a naszego 
Cycerona. Czy słyszałeś pan jego oskarżające 
mowy? Co za krasomówstwo! A jaka logika, 
argumentacya i kwiecistość ! Nadewszystko 
kwiecistość ! Bardzo zdolny i przyjemny czło- 
wiek. Gładki i przyjemny. Idzie teź prędko 
w górę i pójdzie jeszcze wyżej, o pójdzie! 
Nasza pani Celina wkrótce najpewniej w sto- 

Kc: jaśnieć będzie ! 
| — Czy mogę prosić pana o przedsta- 
wienie mię?... 

— Ależ i owszem, i owszem] Jestem 
przecież ich znajomym, bywam unich.... binó- 
stwo osób u nich bywa... dom bardzo przy- 
jemny i wesoły... bardzo wesoły! Tylko, że 
w tej chwili pani Celina wstaje do tańca... 
zaczekajiny trochę ! 

Gdy kładła rękę na ramieniu tancerza 
swego, wzrok jej wypadkiem spotkał się z moim 
wzrokiem; było to tylko mgnienie oka, po 
którem uniósł ją wir tańca, lecz w mojej gło- 
wie rozległ się znowu wykrzyk: Ona! Po 
chwili przecież z rzetelną dla samego siebie 
pogardą ramionami wzruszyłem. Tańczyła 
z wielką gracyą i zarazem z takiem oddaniem 
slę przyjemności tańczenia, z tak pełne i wi- 
docznem uczuciem tej przyjemności, że mo- 
głaby służyć rmalarzowi za model do muzy 
taiea. Ta muza tańca i tamta muza melan- 
cholii! Przytem te włosy ogniste, ta cera śnie- 
żnej orchidei... Jednak, gdy po ukończeniu 
tańca usiadła i znowu roztoczyła dokoła twa- 
rzy ognistą mgiełkę swojego wachlarza, przy- 
pomniałem znajomemu memu daną mi obie- 
tnicę. 

— Podobała się panu? co? No, nie 
dziwnego, nie dziwnego. Piękna kobieta, in- 
teresująca, i cała nasza młodzież głowy za 
nią traci... 

Po chwili kłanialiśmy się przed nią obaj, 
i towarzysz mój wymieniał moje imię i na- 
zwisko. Kiedy uprzejmie skinęła mi głową 


nie 8 K, miesięcznie 2 K. 70 k. — W miejsca: rocznie 24 ©, półrocznie 12 K., kwar- 


20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni :bonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


Z Ca O A A W O O Z OO AAAA AO a 


eznie 32 K, półrocznie 18 K, kwartal- 


erata zagraniczna: W Niemczech 3 KE. 


Jednorazowe imseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po |2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petiiową, ogloszenia zaś tabelaryczne | llczbowa pe 
20 hal. od jednego wiersza mlary petitowel. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Awencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Halusmanna |. 9.; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


GZĘŚĆ NITEURZĘDOWA 


Lmów 7 lipca. 


wśród ogólnego zamieszania i popłochu, po- 
chwycił w swoje ręce ster rządu, zmusił mło- 
dego cesarza chińskiego do popełnienia samo- 
bójstwa z pomocą trucizny, I że wszechwła- 


dna do ostatnich czasów cesarzowa-regentka | żywiołów. O 


również została zmuszoną do zażycia trucizny, 
która wprawdzie odrazu jej nie zabiła, lecz 
przyprawiła o cięzką chorobę i pomieszanie 
zmysłów. Chociaż nie można być dość przezor- 


nym w przyjmowaniu wiadomości o wypad- | wygl 


kach w Pekinie, odciętym obecnie więcej niż 
kiedykolwiek od całego świata, to przecież do- 
niesienie © owym dramacie nadchodzi w for- 
mie posiadającej taką cechę autentyczności, 
iż imimowoli trzeba sią z niem liczyć jako z 
faktem. Już od pewnego czasu pojawiały się 
z kilku stron jednozgodne wieści, że książę 
Tuan pobawił władzy Gosarza i cesarzowa 
wdowę; sprzeczne zaś były tylko wersye ae 
do dalszego ich losu. Według najnowszych 
depesz, otrucie miało nastąpić jeszcze dnia 


Depesze z Chin, powołujące się na źródła | zewn 
urzędowe, donoszą, że książę Tuan, który gru 


wanie następcą tronu kilkuletniego syna ks. 
Tuana. 

Jeżeli tedy okaże się prawdziwą wiado- 
mość o gwałtownem usunięciu cesarza i ce- 
sarzowej regentki, Europa będzie miała odtąd 
do czynienia z Tuanem, jako nowym regen- 
tem wykonywa jącym władzę w imieniu swojego 
małoletniego syna. O Tuanie, wyobrażającym 
ętrznie typ rasowy Mongoła, opowiada 
ntowny znawca Chin, były poseł niemie- 
cki w Pekinie M. Brandt, że jest on przed- 
stawicielem tego kierunku, który dążył i dą- 
ży bez oglądania się na środki, do wyparcia 
z państwa niebieskiego wszystkich obcych 
n to głównie rozdmuchał fana- 
tyzm sekty bokserów i jego w pierwszej linii 
należy uczynić odpowiedzialnym za obecne 
smutne wypadki. Pochwyciwszy w swoje ręce 
władzę nie będzie się kierował żadnymi 
odami i obowiązkami międzynarodowymi. 
Położenie przeto wikła się coraz bardziej i co- 
raz więcej staje się trudnem i groźnem dla 
Europejczyków. 


KORESPONDENCYR 


Poznań, 4 lipca. 


19 czerwca, tedy w dniu, w którym posłowie | (Niemiec o gospodarstwie polskiem, — Wielki 


zagraniczni otrzymali wezwanie do opuszcze- 
nia Pekinu. , 

Wiele jeszcze upłynie czasu Rim Wyja- 
śni się we wszystkich szczegółach ten straszny 
dramat. Cesarz Kuang-szii, który w chwili 


zjazd hakatystów. — Konferencya burmistrzów 


większych miast Księstwa. — Projekty dla pod- 
aparia A UBIUGNIA, Ważny wyrok w sprawie 
pisowni nazwisk), 


(=) Szowinistów niemieckich, rezonują- 


zgonu liczył zaledwie lat 28, znany był jako | cych z taką lubością na temat „polskiego go- 
szczery zwolennik reform europejskich, i ta | spodarstwa", które jest dla nich równozna- 
to właśnie okoliczność stała się powodem, iż | czne z gospodarstwem lichem, rujnującem — 
cesarzowa wdowa zapewniwszy sobie pomoc i | niemile musialo dotknąć umieszczone w orga- 
poparcie ze strony znanego wroga Huropej- | nie niemieckiego Towarzystwa rolniczego Mit- 
czyków i wszelkich zmian w ustroju państwa | theilungen der Deutschen  Lamdwirtschaftli- 
chińskiego. księcia Tuana, dokonała we wrze- | chen Gesellschaft, które to Towarzystwo było 
śniu r. 1898 zamachu stanu, którego na- | twórcą ostatniej wystawy rolniczej w Pozna- 
stępstwem było obezwładnienie cesarza, objęcie | niu, sprawozdanie z wycieczki, jaką urządził 
regencyi przez cesarzową wdowę i proklamo- | zarząd wystawy do różnych większych ma- 


jina twarzy mej zatzymała oczy, od wesołości 
i tańca roziskrzone, pomyślałem : inne, zupel- 
nie inne! Szafirowe wprawdzie i pod długą 
powieką, ale brwi, rzęsy, wyraz — zupełnie 
inne! tak medytująe, stałem przed nią 
parę minut oniemiały, z miuą najpewnej nie- 
mądrą i śmieszną, bo z uśmiechem, przewi- 


jającym się po karminowych ustach, zapy- | 


tala: 

— Pan dawno bawi w naszem mieście ? 

Brzmienie głosu jej usłyszawszy, usiad- 
łem obok niej na niezajętem krześle z szybko- 
ścią tak piorunową, że towarzysz mój odwró- 
cił się i odszedł, aby ukryć parsknięcie śmie- 
chem; ja zaś, na zapytanie nowej znajomej 
nie odpowiadając, ze wzburzonego serca nie 
zapytałem, lecz właściwie wykrzyknąłem : | 

— Qzyśmy się z panią nigdy dotąd nie 
spotkali ? A 

Zaśmiała się szczerze, srebrnie. 

— Jak się pan dziwnie o to pyta! Tak 
jakoś impetycznie i razem uroczyście! Może 
pan jest spirytystą i przypomina sobie spo- 
tkanie się nasze w istnieniach poprzedzają- 
cych ?, | 

Śmiała się szczerze i — ślicznie, ale ten 
głos, ten głos, którym mówiła, przypominał 
mi krótką, lecz tak dobrze znaną 1 zapamię” 
taną strofę.... więe bystro patrząc jej W Oczy, 
odparłem : | 

— 0 istnieniach innych nie myślałom, 
lecz chwilami wydaje mi się, żeśmy Się raz 
spotkali z sobą na innym świecie. 

— A na której z planet? — zapytała. 

Po chwili namysłu odpowiedziałem : 

— Na polach Klizejskich. | 

— W Paryżu? — zawołała, i z tak za- 
bawnym wyrazem zaciekawienia szeroko otwo- 
rzyła oczy, taka przytem dziecinna Swawola 
przebiegła jej po oczach, nstach i całej ruchli- 
wej, delikatnej, śnieźnie białej twarzy, że sam 
szezerze się roześmiałem. 


— Chciej pani przebaczyć oryginalność 
tego początku rozmowy mojej z panią. Spo- 
wodowała ją najdziwniejsza w świecie omyłka.... 

— Wziął mnie pan za kogoś innego? 

— Za kogoś zupełnie innego... 

— Czy jestem tak bardzo do tego ko- 
goś podobną ? 

— Wcale nie.... bardzo... podobieństwo 
i to, jak fata morgana, zjawia się i znika... 

— A pan ma wielką chęć pochwycić 
je i utrwalić? 

— Wielką, ale to niepodobna... 

— Bardzo żałuję. Gdzież byly te pola 
Elizejskie, na których pan spotkał moje dru- 
gie ja ? 

Stało się ze mną w tej chwili niewia- 
domo co. Oburzyłem się na samą myśl mó- 
wienia tu i z tą rudą kobietą o tem... polu, 
7 którego jakby powiał na mnie dech gorący 
i smutny. 


— Nie: ale chwila tak różna od obe- 
cenej... 

Wzruszyła ramionami. 

— Życie jest splecione z tak różnych 
od siebie chwil... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jątków w Poznańskiem. Sprawozdawca, opi- 
sawszy bardzo pochlebnie stan gospodarstw 
w Iwnie Józefa hr. Mielżyńskiego, w Siedlcu 
A. hr. Połuliekiego, Kobylinie p. Tadeusza 
Twardowskiego, Dobrojewie B. hr. Kwileckiej, 
w Oporowie M. hr. Kwileckiego 1 hr. Miel- 
żyńskiego w Pawłowicach, kończy temi sło- 
wy: „Wszyscy uczestnicy wycieczki _ przeko- 
nali się, że nietylko niemiecka ale i polska 
szlachta umie spełniać zadanie kulturalne na 
wschodzie“. 

A na innem miejscu w opisie wycieczki 
do Kostrzyna tak powiada sprawozdawca ogól- 
nie o wszystkich zwiedzonych gospodarstwach 
zarówno niemieckich, jak polskich : 

„Wszystkie przez nas zwiedzone gospo- 
darstwa, składają swiadectwo o inteligencyi 
właścicieli i wzbudzały co do stanu zbóż i in- 
tensywnego gospodarowania, zdumienie zwie- 
dzających. To też ciągle odbijały się o uszy 
wykrzyki: „Tak wysoki stan kultury rolnietwa 
w Poznańskiem, przewyższa, wszelkie nasze 
oczekiwania !*. 

Wreszcie w końcu opisu powiada: 

„Gdzieśrmy tylko wzrok nasz zwrócili, 
wszędzie widzieliśmy młole, postępowe, do 
wysokiego stopnia posunięte rolnictwo, które 
mimo trudnego położenia i podwójnie trudnych 
stosunków prowineyonalnych, śmiało, rączo i 
twórczo zdąża do celu, aby wywalezyć, jak się 
teraz przekonaliśmy, zupełnie niesłusznie spo- 
twarzonyim kresom, w dziedzinie rolnictwa na- 
leżne mu równouprawnione stanowisko ze sta- 
remi ziemiami kulturnemi“. 

W ten sposób organ najkompetentniej- 
szy do wydawania w tych rzeczach sądu 
uznał się zniewolonym wbrew może swojej 
woli przyznać, że w tak przez prasę hakaty- 
styczną zniesławionem Księstwie, rolnictwo 
nie tylko u Niemców stoi na wysosim szczeblu 
rozwoju lecz że rolnietwo polskie, o ile pozostaje 
w ręku dobrych gospodarzy, śmiało wytrzy- 
muje porównanie z tyle przechwalanem rol- 
nietwem na zachodzie i południu Niemiec. Za- 
sługa rolnictwa polskiego jest tem większa, 
że przebijać się musiało w ciągu wieku przez 
niesłyc ane polityczne i ekonomiczne trudno- 
ści, których rolnietwo niemieckie nie zaznało. 
Przybywa do tego i ta okoliczność, że ziemia- 
nie polsey nie korzystali nigdy z tych dobro- 
dziejstw i ułatwień, do których w pierwszym 


sadzie należy zaliczyć bezprocentowe pożyczki 
m cv p pom ad GLUIWIL „mp 
ackich. 


- _Jaśniejszym, ożywczym wypadkiem w 
ciężkiem położeniu Niemców na kresach uci- 
skanych przez niedobrych Polaków, nazywa 
prasa hakatystyezna wielki zjazd „patryoty- 
cznych Niemęów* w Jeriavkaći, majątku js- 
dnego z szefów bakatyzmu, p. Tiedemanna. 
Na jego zaproszenie stawiło się około 1500 
osób różnego stanu, wieku, a nawet płci, 
przybyły bowiem obok mężów, i ojeów także 
giermańskie niewiasty i pacholęta. Naczelny 
prezes i prezes regencji poznańskiej nie mo- 
gac przybyć osobiście, przysłali swoich za- 
stępców. Ńtawili się między innymi starosta 
krajowy, dr. Dziembowski, prezesi hakaty- 
stycznych grup w Księstwie, liczni członko- 
wie towarzystwa hakatystycznego z bliska i z 
daleka, prezes komisyi kolonizacyjnej, ge- 
neralny dyrektor  landszafty, p. Standy, 
p. Kennemann, który przywędrował ongi do 
Księstwa jako chudopachołek, a dziś posiada 


2 


olbrzymie dobra ziemskie, poseł Raschdau, 
znany generalny adwokat hakatystów Wa- 
gner, wielu urzędników rządowych, i t. d. 

W lasku przed przyozdobioną chorą- 
gwiami wsią rozbił p. Tiedemann namioty. 
Wszystkim było dobrze, jak referuje główny 
organ bakatystów, a nawet ludzie prości 
„byli dumni, że są Niemcami i że mogą u- 
ważać się nie za obcych i nieproszonych 
przybyszów tylko za panów na ziemi niemie- 
ckiej*. 

Pierwszy przemawiał sam gospodarz p. 
Tiedemann. Skreślił on szkie polityki rządo- 
wej na wschodzie. Z dumą nazwał się po- 
tomkiem rodu, który od 500 lat mieszka na 
wschodzie, i zawsze kroczy pod sztandarem 
narodowym. „Nie tylko przez pracę kuiturną 
zyskali Niemcy prawo do kresów wschodnich, 
lecz ostrze miecza niemieckiego przypieczę- 
towało to prawo. W stosunkach międzyna- 
rodowych ostrze broni daje najsłuszniejsze 
prawo“. 

Następnie przemówił p. Wagner i po- 
wiedział między innemi: 

„Przy piersiach Germanii, wzrośli Po- 
lacy pruscy, i matka Germania nie gorzej z 
nimi się obchodziła, niż z własnemi dziećmi, 
chociaż Polacy zbyt często odpłacali się jej 
niewdzięcznością ; podniecani przez polską pra- 
sę i duchowieństwo stoją oni wrogo przeciw- 
ko nam w zwartych szeregach. My nie mo- 
żemy pozwolić na to, aby z nami się obcho- 
dzono jakoby z obcymi i intruzami, bo jeste- 
śmy panami na własnej ziemi“. 

Poseł Raschdau wniósł okrzyk na 
cześć ojczyzny niemieckiej, inspektor budo- 
wnietwa czcił pamięć Bismarka, jako wzór 
dla każdego Niemca, profesor Heidenhain 
przyniósł pozdrowienie z Prus zachodnich i 
wspomniał o zarządzie związku antypolskiego, 
jako pionierze niemczyzny, wreszeie pastor 
Thau z Buku uczcił niemieckie kobiety, jako 
pomocnice i opiekunki myśli narodowej. 

Nadeszła wielka liczba telegramów ze 
wszystkich części Niemiec a nawet z Gracu 
i Insbruku Do pana Hansemanna, który leży 
obłożnie chory w Berlinie, wysłano telegra- 
ficzne pozdrowienie a do cesarza telegraia na- 
stępujący: „Zgromadzeni na naradę niemiecką 
w Jeziorkach członkowie „Towarzystwa kre- 
sów wschodnich“ składają u stóp Waszej Ce- 
sarskiej i Królewskiej Mości wyrazy czci i 
hałdu. Tiedemann“. 

Po wiecu odbyła się poufna narada ma- 
tadorów hakatyzmu, eo do której nie da się 
nic powiedzieć pewnego. Nie potrzeba atoli 
noże objaśnień, że z niej nie może nie do- 


brego wynikną dla Polaków. Pisma niemieckie 
teierująć O Zjezuzie zażuaCzają, 42 byio (zm tylu 


radców regencyjnych i innych dygnitarzy, iż 
sprawiał on wrażenie „uroczystości urzędo- 
wej“. Owocem zjazdu — piszą ona dalej — 
będzie co najmniej to, że uczestnicy umoenią 
się w przekonaniu, iż nie są intruzami na 
tej ziemi, lecz „uprawnionymi odwiecznymi 
jej panami“. 

Przed kilkoma dniami odhyła się w Po- 
znaniu konferencya burmistrzów większych 
miast Księstwa Poznańskiego w celu radze- 
nia nad różnemi sprawami, odnoszącemi się 
do rozwoju miast. Mówiono mianowicie o bu- 
dowaniu nowych kolei żelaznych i lepszem 
uregulowaniu ruchu na linjach już istnieją- 
cych. Dalej uznano za potrzebne, aby miasta 
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Poznań i Bydgoszcz stały się więcej niż do- 
tychezas środowiskami życia ekonomicznego 
Księstwa. Przedyskutowany na konferencji 
program ma być opracowany i przedłożony rzą- 
dowi i sejmowi. 

Starszy burmistrz p. Wittig odbył nie- 
dawno w Berlinie naradę z ministrami w 
sprawie projsktów mających na cele podnie- 
sienie Poznania. Wedle informacyi pism nie- 
mieckich, wkrótce mają być zniesione wały 
forteczne, miasto ma być zabezpieczone przed 
powodzią przez uregulowanie rzeki Warty, 
dalej zbudowany zostanie port dla statków, 
miasto otrzyma politechnikę, a także trzecie 
gimnazynm a wreszcie przebudowany będzie 
tutejszy teatr niemiecki. 

Wyrok jaki wydał w ostatnim czasie 
najwyższy trybunał (Kammergericht) w spra- 
wie pisowni nazwisk rodzinnych, może raz 
przecie położy kres zabiegom pewnych zago- 
rzalców do przekształcania tychże nazwisk na 
sposób niemiecki. Rzecz tak się miała: Bur- 
mistrz miasteczka Lwówka oświadczył pewne- 
go dnia obywatelowi p. Krygierowi, że on 
nazywa się „Krüger“ i tak musi się odtąd 
pisać. Takie polecenie otrzymał od regentyj, 
która zawezwała nawet dozór kościelny, aby 
w książkach kościelnych zamienił nazwisko 
Krygier na Kriiger. Pomimo, iż Krygier pod- 
pisywał się ciągle po dawnemu przysłano mu 
mandat karny, przeciwko któremu odwołał 
się do sądu. Sąd ławniczy skazał go na 30 
marek kary. Odwołał się więc do sądu zie- 
miańskiego, który zatwierdził wyrok poprze- 
dniej iustaneyi, powołując się na rozkaz ga- 
binetowy z 15 kwietnia 1822 roku. Grozi on 
karą każdemu, kto bez pozwolenia „zmienia“ 
swoje nazwisko. Pan Krygier wniósł więc o 
rewizyę wyroku i sprawa w ten sposób do- 
stała się przed senat karny kamergerychtu, 
który zniósł poprzednie wyroki, uzasadniając 
swoje orzeczenie tem, że nie można w tym 
przypadku stosować rozkazu gabinetowego, po- 
nieważ oskarżony nie zmienił swego nazwi- 
ska, gdyż nosili je już ojciec jego i dziadek. 
Przy tej sposobneści skarcił senat burmistrza 
stwierdził bowiem, że burmistrzowi nie przy- 
słagiwało prawo zmieniania dowolnie nazwi- 
sku Krygier na Kriiger. 
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Wypadki w Chinach. 
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Uelem lepszego zrozumienia ostatnich 
krwawych wypadków w Pekinie podajemy 
krótki opis terenu, na którym się sossgrały : 

Miasta Palin staliaaadznastył roris"aląty 


się na piaszczystej równinie pomiedzy 


mł Pei-ho i Han-ho składa się właseiwie z 
dwóch grodów, bezpośrednio do siebie przy- 
tykających : mandżurskiego i chińskiego. Pier- 
wszy z nich zwany Wel-Ozing, miasto we- 
wnętrzne, albo King-Czing, miasto dworu, 
tworzy regularny kwadrat, mierzący 7:5 kilo- 
metrów długości i szerokości i jest otouzone 
murami, które go oddziełają również od mia- 
sta chińskiego. To drugie stanowi równole- 
globok prostokątny, mierzący 45 kilometrów 
z pólnocy na południe i wyskakujący na pół 
kilometra z każdej strony po za południowy 
miu mandżurskiego grodu. Mury mandżur- 
skie, zwame także tatarskimi, pochodzące je- 
szcze 4 14387 roku, mają 50 stóp wysokości i 


są tak szerokie, że dwa wozy mogą się na 
nich swobodnie wymijać. Cały szereg olbrzy- 
mich baszt i wież uzupełnia te średniowie- 
czne fortyfikacye, które oczywiście nie mogą 
stawiać żadnego oporu nowożytnej artyleryi. 
Mury chińskiego miasta są niższe i węższe. 
Wejść można do Pekinu przez 16 bram, któ- 
re od zachodu do wschodu słońca są szezel- 
nie zamknięte. Z daleka wygląda Pekin jak 
olbrzymi starożytny zamek; mury bowiem za- 
słaniają całkowicie widok domów miejskich. 

W środku mandźurskiego grodu leży 
miasto cesarskie, które znowu zawiera wła- 
ściwy pałac casarski, zwany także świętym 
albo purpurowym grodem. Jest on również 
otoczony murem z żółtej cegły i obejmuje pa- 
łace cesarza i cesarskiej rodziny, z ogrodami 
i jeziorem, wspaniałą świątynią przodków i gma- 
chami głównych centralnych władz. Również 
wewnątrz cesarskiego miasta mieszczą się: 
słynna dzwonnica z olbrzymim dzwonem, 
ważącym 50 ton, wieża astronomiczna z na- 
rzędziami do mierzenia czasu, klasztor bud 
dyjski ze złotym posągiem Buddy, a w któ- 
rej mieszka tysiąc zakonników mongolskich i 
tybetańskich, świątynia Konfucyusza, pałac 
egzaminów, arsenał i rezydencye dworskich 
dygnitarzy. 

Europejskie poselstwa są położone w po- 
łudniowo - wschodnim narożniku tatarskiego 
miasta, w obwodzie przeciętym ulicą Pirik, 
prowadzącą do cesarskich pałaców. Ulica „wa- 
na „Poselska“ ciągnie się równolegle do mu- 
ru, rozdzielającego miasto mandżurskie od 
chińskiego, w odległości kilkunastu kroków 
od niego. Każde poselstwo jest otoczone mu- 
rem i rowami; nie przytykają bezpośrednio 
do siebie, ale są poprzedzielane prywatnymi 
domami Chińczyków i Europejczyków i taki- 
mi gmachami, jak klub pekiński, hotel Buro- 
pejski i bank Hongkong-Szangai. Na pólno- 
enej stronie ulicy Poselskiej wznoszą się po- 
selstwa : rossyjskie, austryackie, hiszpańskie, 
japońskie, francuskie i włoskie; na południo- 
wej: niemieckie i amerykańskie. Posel-two 
angielskie, które było widownią straszliwej 
rzezi, leży obok rossyjskiego, a naprzeciwko za 
budowań urzędu celnego, gdzie mieszka na- 
czelny dyrektor esl, sir Robert Hart. 

Miasto południowe chińskie jest główuie 
centrum handlowem. Przecinają je cztery głó- 
wne ulice, wzdłuż których ciągną się nio- 
skończonym szeregiem sklepy I bazary, prze- 
pełnione najrozmajtszymi towarami. Za da- 
wnych czasów ulice Pekinu były wybornie 
brukowane i skanalizowane; obeenie wszyst- 
kie te starożytne urządzenia są zapuszcezone 
i stolica Pekin przedstawia się jako olbrzymie 
śmiecisko. Klimat jednak jest zdrowy 1 to 
uomaczy po części nie wielka stosunkowo 
śmiertelność. 

Berliński korespondent N. F. Presse 
rozmawiał z p. Goltzem, byłym sekretarzem 
i tłómaczem niemieckiego poselstwa w Pe- 
kinie, Goltz podniósł, iż nie pojmuje, dlaczego 
admirałowie mając 13.000 ludzi nie usiłują 
bądź co bądź dostać się do Pekinu. Jeżeli 
będą dalej zwlekać, to wszelkie nadzieje utrzy- 
mania Europejczyków przy życiu znikną. Goltz 
sądzi, że zemsta Huropejezyków powinna być 
szybką i surową.; Tu nie ma czasu na żadne 
humanitarne sentymenta. Jeżeli Europa okaże 
się słabą, to wplyw jej w Chinach będzie na 
długie iata zniszezony. Wszysey Chińczycy, 
którzy brali udział w sprzysiężeniu, powinni 
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„ Medal zasługi” , nowella Edmunda de Amicis. 


(Ciąg dalszy) 


Pewnego popoludnia podczas ćwiczeń 
na plieu, major, rzuciwszy spojrzenie w stro- 
nę żołnierzy zobaczył, że nasz żołnierz u- 
śmiechał się pod wąsem, głośno więc zganił 
kapitana : 

— Kanalia! — wrzasnął kapitan i o 
ślepiony złością przyłożył żołnierzowi kułaki 
do samej twarzy. 

Żołnierz zbladł i zwracając się do swe- 
go sąsiada, rzekł zimno: 

— Któregoś dnia — (i dodal kilka słów 
półgłosem) — albo nie jestem z Abruzyi. 

Zaledwie wrócił do kwatery i stanął 
przy swojem łóżku, rzucił rondlem i manier- 
ką o ścianę. Kapitan zjawił się niespo- 
dziewanie, zobaczył to i krzyknął : 

— bierżancie, wsadzić go do więzie 
nia! — i odszedł. 

Zołnierz, rycząc targał zębami pościel 
i walił się kułakami po głowie. Kilku towa- 
rzyszy rzuciło się ku niemu, powstrzymując 
te wybuchy i mówiąc : 

— Co robisz? co ei jest? czyś zwa- 
ryował ? 

Wtedy on uspokoił się nieco i rzekł 
sam do siebie głosem cichym ze złowrogim 
uśmiechem : 


— Tak.. waryuję; i zobaczycie dnia ji w tej chwili zabłysły trzy lufy strzelb; żoł- | ramię, on unosi mu głowę z ziemi 1 ostate- 


pewnego, do czego zdolny człowiek a 


Było to na przejściu ponad doliną Tron- 
to, na przesmyku w górach, gdzie z obu stron 
łańcuch gór wznosi się do ogromnej wysoko- 
ści, przerzynając doliny, pomiędzy któ- 
remi spotykają się ciemne i głębokie przepa- 
ście; kamieniste, pofałdowane boki gór seho- 
dzą aż do samych brzegów rzeki. Dolina w 
tem miejscu przedstawia widok smutny i cie- 
idny. Pomiędzy szczytem a rzeka, cały teren 
zasiany jest drobnymi kamykami i olbrzymi 
ini złomami skał, które się stoczyły z góry, 
a w zagłębieniach mnóstwo grot, przepaści 
i drzew, do których niema przystępu. Niektó- 
re ścieżki wprost w góre, lub serpentyną 
idące, gubią się wśród tych mas złomów ska- 
listych. Tu i ówdzie ukazują się mieszkania 
ludzkie, chatka przypięta jakby do skały nad 
brzegiem przepaści; miejscami znowu natura 
dziewicza, nieurodzajna, dzika. 

Było to pewnego jesiennego wieczoru, 
w deszcz. Patrol złożony z kilku żołnierzy 
przechodził tą drogą wchodząc na górę, | 
schodząc w dół, wijące się, jak wąż Bi 


| 


stosownie do tego, jaki grunt miał pod 
nogami, omijając wielkie złomy skal lub 
przeskakując przeszkody, starając się nie zejść 
z drogi, którą niewielka liczba ludzi w skałe 
wydeptała. 

Jeden żołnierz wyprzedzał patrol o czter- 
dzieści kroków mniej więcej, drugi szedł w tej 
samej odległości. Szli ze spnszezonemi glo- í 
wami z karabinami na ramienin, milezący. 

Nagle, żołnierz będący na przodzie po- 
słyszał zmięszany odgłos kroków, zobaczył 
z za odłamu skały występujące trzy głowy 


nierz poczuł jednocześnie, że mu strącono kepi 
z głowy i duże kule świsnęły mu z obu stron 
twarzy. W tej samej chwili wyskoczyło na 
niego trzech zbójów. Zmierzył się swoim ka- 
rabinem, strzelił, i jeden ze zbójeów padł, í 
Zbliżył się do drugiego, potężnym uderzeniem | 
kolby odrzucił jego strzelbę na stronę i wpa- 

kował mu bagnet w brzuch. Ale trzeci, który 

był z tyłu, opanował jego karabin zanim żoł- 

nierz miał czas zmierzyć się do niego i trzy- 

mając go jedną ręką, drugą wyciągnął szty- 

let; żołnierz puścił karabin, lewą ręka pochwy- i 
cit dłoń uzbrojoną w sztylet, a prawą pory- | 
wającć g9 za gardło, przechylił go i kasat go | 
wściekle w ucho. Okropny okrzyk bolu wy- | 
darł się z piersi zbójcy i rozpoczęła się stra- | 
szliwa walka. Starali sie wywrócić jeden dru- 

Sogo na ziemię, a ieden krok fałszywy ma- | 
czył — śmierć! W jednej chwili ziemia pod j 
ich nogami pokryła się głębołami śladami, 

kamienie wyrzucane nogami zsnwaly się 

w dół z pola straszliwej walki; dwaj wrogo- $ 
wio porywają się za barki, odskakują, i znowu | 
się łyczą z szybkością tak wielką, że żadne | 
oko ludzkie nadążyć jej nie zdoła; biją sie 

kalakami, kąsają się, walą nogami i kolanami | 
gdzie się uda, wyją, ryczą ze złości i zapa- 
miętałości. Oczy ich szeroko otwarte, płomienie 
ciskają, usta pianą i krwią okryte, spazma- 
tycznie wykrzywione, zęby zgrzytają; w tej 
chwili te dwa ohlicza nie mają w sobie 
nie ludzkiego. A lymczasem żołnierz ciągle 
trzyma w żelaznym uścisku uzbrojoną dłoń 
wroga... Nagle, zbój pada uderzając cia- 
łem ciężko o ziemię; żołnierz stoi nad nim 
Lrzymając go obydwoma rękami teraz za gar- 
dlo, i broniąc się. kolanem, a kiedy leżący 
zadaje mu głęboką ranę sztyletem w lewe 


tecznym wysiłkiem uderza nią gwałtownie o 
kamienie; korzystając teraz z chwilowego o- 
szołomienia uderzeniem, porywa rękę, uzbro- 


jjoną sztyletem; obezwładniona ręka otwiera 


się, i zaledwie sztylet zbrodniarza znalazł 
się w jego dłoni już napastnik ma gardło 
przecięte. Zelazo weszło po rękojeść aż do 
kości pacierzowej, którą złamało... strumień 
krwi wybuchającej z otwartych żył zaszemrał 
dziwnie — i był to ostatni głos, jaki wydał 
zbrodniarz. 

— Brawo! brawo! — krzyczeli nad- 


biegający inni żołcierze patroln. Reucali so- 


bie i jemu szybkie i pełne ciekawości pyta- 
nia, podczas, gdy on stał z blady, z oczami 
błyszezącemi w osłupieniu i patrzył na leżą- 
cego zbója, to na nóż pełen krwi, który ciągle 
trzymał w ręku. 

Patrol jedimocześnie został napadnięty 
także przez oddział zbójców, którzy uciekl, 
gdy zaczęto do nich strzelać. Żołnierze pu- 
scili się w pogoń za nimi dość daleko i do- 
piero wrócili. 

- Zraniony żołnierz, po kilku dniach wy- 
zdrowiał. Za pierwszym razem, kiedy kapitan 
go zobaczył na przeglądzie wojska, spojrzał 
mu w oczy i rzekł: 

— Brawo! 

W tej chwili stojący obok niego towa- 
rzysz szepnął : 

-— A ty mówisz, że on na ciebie za 
wzięty! Pochwalił ciabie! 

-— Bo musiat! — odpowiedział żołnierwy 
potrząsając głową. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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być straceni. Goltz twierdzi, że ks. Tuan jest 
Siową stronnictwa mandżurów i już od lat 
oćgtywa przy dworze ważną rolę. Jestto czło- 
wiek zupełnie bez wykształcenia, ograniczony, 
à przytem ogromnie ambitny. Tuan był też 
Sprawcą zamachu stanu, dokonanego przez ce- 
Barzowę - wdowę przed dwoma laty. Odtąd ze- 
brał on około 10.000 ludzi jako tako uzbro- 
donych. Oprócz tego istnieje korpus generała 
lung-Tuhsiang, liczący przeszło 10.000 tłuszczy 
Na pół dzikiej, mahometańskiej, która nie wi- 
działa nigdy Europejczyków, jest fanatyczną 
I krwiożerczą. 
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Lwów 7 lipca. 


— Wiadomości osobiste. Zastępca Mar- 
Szałką krajowego p. Antoni Jaxa Chamiec wy- 
A na kilka dni do swego majątku Skowia- 

na. 

Członek Wydziału krajowego dr. Stanisław 
Dąmbski powrócił z urlopu do Lwowa i objął 
Napowrót kierownictwo departamentu sanitarnego 

ydziału krajowego. 


— Rozrzewniająca uroczystość od- 
była się wczoraj w VIII. klasie żeńskiej szkoły 
wydziałowej im. królowej Jadwigi. Panna Igna- 
ca Kasparkówna, gospodyni klasy, święciła dzień 
Swego patrona; otóż panienki, wdzięczne jej za 
kilkuletnie kształcenie młodziutkich umysłów i 
opiekę, w którą panna Kasparkówna włożyła 
Wiele miłości, zaparcia się siebie i taktu, posta- 
nowiły uczcić ten dzień w sposób najodpowie- 
dniejszy. Klasa posiada kilka prawdziwie uzdol- 
Monych wychowanek; po wspólnej naradzie po- 
stanowiły one napisać rodzaj komedyjki, której 
treścią jest obmyślenie sposobu uczczenia uko- 
Chanej przełożonej, a rzecz cała kończy się go- 
Taco wypowiedzianem przez jedną z panienek 
Powinszowaniem. Oprócz komedyjki weszły w 
Program uroczystości deklamacye solowe i spiew 
Chóru, Pannie Kasparkównie wręczono stolik ma- 
„wany przez jej pupilki, oraz obrzucono ją bu- 
kietami świeżych kwiatów. O szarej godzinie ze- 
brało się. pięćdziesiąt panienek w mieszkaniu 
przełożonej, gdzie podejmowane serdecznie, spę- 
dziły godzin parę. Za dni dziesięć rozbiegnie się 
ta różobarwna rzesza w różne świata krańce. 
ae , ch wspomnienie wczorajszego 

89 pozostanie w pamięci panienek. 


ay Na wycieezkę do Tuchli zgłosi- 
Ę się dotychezas przeszło 1000 _ nezestników. 
i giównego dworca odejdą jutro dwa umyślne 
pociagi, pierwszy po godzinie 8, drugi zaś w 20 


manut po pierwszym, 

ozdćh mi Park Stryjski, jedna z największych 
as a 4 z:o . D : D 4 

szkańców imiejsce schronienia dla jego mie 


dni... * W upałne lipeowe wieczory, roi się co- 
Paa do późnej godziny od spragnionych śwież- 
> Powiewu spacerowiczów. Obecny restaura- 
Kol "a Aloizy Gieliński, długoletni marszałek 
S ! acko - Artystycznego, wprowadził dobrą 
Et > Da ując dla kapeli wojskowej osobna 
< F da mało kto mógł korzystać z tej 
ERO U koło) rozlegają się dźwięki orkiestry 
ogrodową pe. i „Celiński prowadzi kuchnię 
i ar: Pda: 
Marcie. annie, zasługuje więc na 


— W sprawie terminologii nauko- 
polskiej: Jak Tlie braki RA 
AE w m au Owem słownictwie, wie 
k y, kto naukowo Pracuje, jak trudno czę- 

0 > oto techniczną nazwę 

+ że trzeba ïworzys nowe 
e. na które znów inni uczeni E ie 
lekq ają. Z chwilę, w której dzięki IX Zjazdowi 
T ły i przyrodników polskich zbierą się liczni 
Ma ze wszystkich dzielnie polskich, najlepiej 
gag at można, aby zrobić coś dla tej pie- 
Bye Sprawy. Kwestyą tą zajmą się dwie sekcye: 

"Biczna i psychologiczna 1 na podstawie grun- 
ujeda. opracowanych referatów, dążyć będą do 
Wz stajnienia słownictwa naukowego polskiego 
mowan swych przedmiotów. Sprawą tą zaj- 
watpimy e Już i na poprzednich zjazdach, nie 

D. a i 
pelnie załatwia tym zostanie ona wreszcie zu- 


Zaręczyny. W tych dniach w Par- 
Jy się zaręczyny, panny Izy Madey- 
ra, Stanisławem Żeleńskim. Na uroczy- 
nego, mapat także z Krakowa ojciec narzeczo- 
małżonką. mity nasz kompozytor, wraz ze swoją 


z 
chaczu og 
iej 


rów paleontologicznych. 


San Giuliano pod Pigs kający od wielu lat w 


Parę dni w K "24, bawił niedawno przez 
Y Krakowie ; P 
dnia 23 czerwca Hi i deklaracyą pisemną z 


; > Na własność gabi- 
1wersytetu J agiellońskiego. 


Wszechnica nasza pozyskała w ten sposób jedną 
z najważniejszych części cennych zbiorów p. dr. 
Bośniackiego, o które ubiegają się różne euro- 
pejskie a przedewszystkiem włoskie muzea, a 
Uniwersytet Jagielloński przyjmie ten wspania- 
łomyślny zapis z uczuciem prawdziwej wdzięczno- 
ści dla ofiarodawcy, który pomimo tak długiego 
pobytu za granicami Galicyi, nie utracił nigdy 
związku z krajem i jego ruchem naukowym. 


-— Koło pań Towarzystwa szkoły 
ludowej odbyło wczoraj wieczorem w lokalu 
Czytelni kobiet walne zgromadzenie. Przewodni- 
czyła p. Jadwiga Skałkowska. Sprawozdanie od- 
czytane przez sekretarkę, p. Annę Lewicką, przy- 
jęto do wiadomości, poczem udzielono wydziało- 
wi absolutoryum z rachunków. Towarzystwo 
miało w roku ubiegłym 3932 zł. 46 et. do- 
chodu i tyleż rozchodu. Wybory wydziału dla 
braku kompletu odłożono do nadzwyczajnego wal- 
nego zgromadzenia. 


— Egzamin dojrzałości. W zakładzie 
głównym IV. gimnazyum we Lwowie odbył się 
egzamin dojrzałości pod przewodnictwem pro- 
fesora Uniwersytetu lwowskiego dr. Józefa Bil- 
czewskiego od 27 czerwca do 4 lipca b. r. Do 
egzaminu zgłosiło się 80 uczniów publicznych i 
5 eksternistów. Świadectwo dojrzałości otrzy- 
mali: Askenaze Hersz, Berlstein Józef, Blaustein 
Juda, Ozapezyński Witold, Osesnak Karol, Dąb- 
ski Jan, Degen Michał, hr. Dembiński Eustachy, 
Dngilewski leyk, Dworski Adolf, Dyszkiewiez 
Roman, Dzikowski Zdzisław, Bile Marceli, Fried- 
mann Jakób, Fuchs Franciszek, Glanz Maury- 
cy, Gittelmacher Mendel, Kahane Józef, Klar- 
teld Bogusław (z odzn.), Knopf Dawid, Męciń- 
ski Roman (z odzn.), Rydygier Józef, Sefero- 
wicz Stanisław, Sokołowski Roman (z odznacze- 
niem), Sokal Herman (z odzn.), Steciak Jan, 
Berlstein Jakób (ekst.). 

Reprobowano z eksternistów jednego na 
rok, a dwóch bez terminu, pozwolono po- 
wtórzyć egzamin z jednego przedmiotu po fe- 
ryach 4 uczniom publicznym i jednemu ekster- 
uiście. 


W oddziele B) równorzę dnym tego gimna- 
zyum odbył się ustny egzamin dojrzałości pod 
przewodnictwem radcy Rządu p. Emanuela Wolffa, 
w dniach od 27 czerwca do 5 lipca. Do egza- 
minu zgłosiło się 85 uczniów publicznych i 6 
eksternistów. Świadectwo dojrzałości otrzymali : 
Antler Isaak, Fischer Antoni, Giziński Tadeusz, 
Jonas Isaak, Karaman Józef, Kirschbaum Pin- 
kas (z odznaczeniem), Kropf Feliks, Luft Ja- 
kób, Mund Baruch, Niewiadomski Teodozy, 
Odrzywolski Maryan, Penzias Emil, Piller Ty- 
tus (z odznaczeniem), Pruszkowski Kazimierz, 
Ptaszyński Remigiusz, Przepiliński Stanisław, 
Rabner Ludwik, Schreiber Mieczysław, Spre- 
cher Nissen, Tendler Leon, Thumin Korneli, 
Wawrzyniecki Antoni, Elmer Aleksander, El- 
mer Baruch (z odznaczeniem), Wierzbowski Lu- 
dwik, Zbyszewski Włodzimierz, Zinn Izydor 
(eksternista). Reprobowano na rok dwóch uezniów 
publicznych; bez terminu jednego eksternistę. 
Pozwolono poprawić egzamin z jednego przed- 
miotu po wakacyach, siedmiu uczniom publi- 
cznym i trzem eksternistom. Jeden eksternista 
nie zgłosił się do egzaminu ustnego. 


== Jaginaął w Krakowie od dnia 15 
maja b. r. umysłowo chory Franciszek Kołodziej, 
były konduktor kolei, lat 50, blondyn. Ubra- 
ny był w niebieski mundur kolejowy i takąż 
czapkę. 


== (zyja własność? W Czerniowcach 
zakwestyonowano złoty damski cylinder-remon- 
toir, kryty, emaliowany, (z popsutą emalią), ze 
wskazówką minutową i sekundnikiem, ze złotym 
łańcuszkiem i wisiorkiem (serduszko z turku- 
sem). Posiadacz twierdzi, że nabył go we Lwo- 
wie w kwietniu b. r. 


== Ogień. Dziś przed południem zaalar- 
mowano straż pożarną do pożaru, który powstał 
w składzie materyałów wodociągowych na pod- 
wórzu realności pod 1. 11 ul. Kopernika. Ogień 
powstał z powodu, że robotnik Bomba wszedłszy 
do ciemnego magazynu odrzucił zapałkę, którą 
zaświecił latarkę, a niedopałek wpadł do pu- 
stej beczki z benzyny. Nastąpiła w skutek te- 
go eksplozya, przytomny jednak Bomba, beczkę 
płonącą wytoczył i ugasił ogień zanim nadeszła 
straż pożarna. 


„ — Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 
Wie, Stanisław Bayli, dłngoletni zarządca dru- 
karni Ludowej, przeżywszy lat 68. Zmarły miał 
w roku bieżącym obchodzić 50-letni jubileusz 
Zawodowej pracy. 


—— Samobójstwo. W Stanisławowie za- 
strzelił się onegdaj ukończony kandydat semina- 
ryum nauczycielskiego, Anatol Lewicki. Powód 
samobójstwa nieznany. 


— Zabójstwo. Z Mielca piszą do Ku- 
ryera Lwowskiego: W niedzielę L b. m. na 
folwarku Pikułówka, tutejszego powiatu dzier- 
żawcy Markus i Izaak Stieglitzowie zabili swego 
parobka Marcina Kaszubę w ten sposóh, że Mar- 
kus Stieglitz kopnął go z całej siły w słabiznę 
a następnie jego syn Izaak kopnął go kilkana- 
ście razy w brzuch i dopiero wówczas ustał, 
gdy już Kaszuba żadnych znaków życia nie da- 
wał. Śledztwo sądowe w toku. Zabójcy, którym 
udało się uciec z Pikułówki, dotąd nie zostali 
wykryci. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 8 lipca 1900. 
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— Pożar. Dnia 22 czerwca wybuchł w 
gminie Rumno, powiatu rudeckiego, pożar, któ- 
ry zniszczył 19 domów mieszkalnych i 39 za- 
budowań gospodarczych, wyrządzając szkodę w 
ogólnej kwocie 22.800 koron. Z pogorzelców nie 
było 12 ubezpieczonych od ognia. 


— Bajeczne zdarzenie. We wsi Kre- 
szuja, na Węgrzech, zmarł włościanin Jerzy Ga- 
ja. Według zwyczaju po pogrzebie miała się od- 
być stypa. Gdy jednak ksiądz zaproszony na po- 
grzeb dał znać, że przybyć może dopiero o dzień 
później, a jadło przygotowane mogło się popsuć, 
postanowiono zatem przewrócić porządek rzeczy 
i odbyć stypę przed pogrzebem. Około północy, 
gdy uczestnicy biesiady byli w dobrych już hu- 
morach, usłysza:.0 w sąsiedniej izbie, gdzie le- 
żał zmarły, jakiś szmer podejrzany. Kilku od- 
ważniejszych chciało już wejść do izby, gdy wtem 
drzwi się otworzyły i zmarły ukazał się w nich 
we własnej osobie. Przerażeni goście pochowali 
się po kątach, lecz zmartwychwstały Gaja, który 
widocznie zbudził się z letargu, uspokoił ich i 
najspokejniej zasiadł do stołu. Niebawem zbliżyli 
się do niego biesiadnicy i stypa odbywała się w 
dalszym ciągu. Po chwiłi żona Gaji, dotąd nie- 
obecna, wróciła do domu, a ujrzawszy niby- 
zmarłego męża przy stole, z krzykiem padła na 
ziemię. Podniesiono ją juź martwą. Zamiast męża, 
pochowano żonę. 


— Zbrodnia chojnicka. W sprawie 
zbrodni nie ma niec nowego. Krążą tylko rozmaite 
pogłoski o żydzie Aleksym Prinzu, przezwanym 
powszechnie „głupim Aleksym“, który rzekomo 
oświadczył 73-letniej staruszce Śchillerowej, iż 
Wintera zarżnęli kantorzy z Chojnie, Ozłuchowa 
i Elbląga w sklepie Lewy'ego; dalej o rozmowie 
sługi sądowego Frydrychowicza z żonę areszto- 
wanego [zraelsky'ego, która miała się wyrazić: 
„Rossyjscy żydzi, którzy zarżnęli Wintera, są na 
wolności, a mąż mój trzymany w więzieniu. 


Berlińska Germania zaś pisze, że w dniu 
spełnionego zabójstwa bawił w Chojnicach rze- 
zak, pochodzący z Dobrzynia, położonego za gra- 
nicą naprzeciwko miasta (Grołubia w Prusach. 
Rzezak ten z Polski pochodzący, czekał, zanim 
się w dalszą podróż puścił, 7 dni w Brodnicy 
n Grinbergowej, gdzie mieszkał bez zameldowa- 
nia policyjnego, za co Griinbergowa zapłaciła 1 
markę kary. W dzień zabójstwa udał się ten 
rzezak wraz z dwoma innymi, pochodzącymi z 
pogranicznych miasteczek, z Brodnicy na Jabło- 
nowo do Chojnic. — Ile w tych wszystkich po- 
głoskach prawdy, naturalnie dociec trudno. 


Antisemicka gazeta Staatsbürgerztg. ogła- 
sza drngi list, w którym jawnie obwinia kupca 
żydowskiego Meyera, że o zbrodni wiedział. Meyer 
miał przed zamordowaniem Wintera powiedzieć 
w obecności kilru świadków, że Winterowi grozi 
niebszpieczeństwo, córka Meyera zaklinała ojca, ! 
aby jakiegoś papieru nie podpisywał, bo to „mor- 
derstwo*; później, ale jeszeze przed morderstwem 
przeprowadził się Meyer do Berlina i tutaj jego 
córka umarła wśród konwulsyi. Obwiniając Meyera 
publicznie, chce redaktor antisemiekiej gazety 
zmusić go do wytoczenia procesu. Podobno są 
czterej świadkowie, którzy poprzysięgną, że Meyer 
i jego córka tak mówili. 


— Popłoch w teatrze. W ubiegłą 
niedzielę podczas przedstawienia „Dwóch mal- 
ców* w teatrze letnim w Lublinie, ktoś zawo- 
łał, że się pali. Licznie zebrana, z powodn go- 
ścinnego występn p. Trapszo-Chodowieckiej i p. 
Tekli Trapszo publiczność tłumnie rzuciła się 
w popłochu do drzwi. Na szczęście przytomność 
grających artystów, którzy ze sceny objaśnili, 
gdzie się pali, odwróciła możliwą katastrofę i 
uspokoiła przerażaną publiczność. Palił się dom, 
położony zdala od teatru, po drugiej stronie 
rzeki. 


— Śmierć pięciu osób od piorunu. 
Podczas strasznej burzy, jaka onegdaj szalała w 
Kaźmierzu, w Niemczech, zabił piorun całą ro- 
dzinę, składającą się z 5 osób. 


— Morderstwo. Z Zurychu donoszą: 
W gminie Littau odciął robotnik włoski Riva, 
niejakiej pani Brnsthi brzytwą głowę i zabrał 
jej gotówkę w kwocie 50 fr. Ujęto go i poznano 
w nim zbrodniarza, już raz skazanego za mor- 
derstwo. 


— Bamordowanie posła. Z powodu 
rzezi dokonanej w Pekinie, dzienniki przypomi- 
nają fakt zamordowania posła rossyjskiego, który 
zdarzył się na Wschodzie. Po nieszczęśliwej per- 
skiej wojnie w roku 1828, posłał car Mikołaj 
do Teheranu jako posła nadzwyczajnego Grybo- 
jedowa, wybitnego dyplomatę i autora dramaty- 
cznego, którego znana komedya „Bieda temu kto 
ma rozum“, jeszcze dziś utrzymuje się na reper- 
toarze. Persowie rozdrażnieni odniesionemi klę- 
skami, przyjęli go bardzo źle, a następnie posta- 
nowili go zgładzić. W istocie podburzony lud 
rzucił się 12 lutego 1829 na pałac ambasady, 
zdobył go szturmem i zamordował posła, jako- 
też i personal, złożony z kilkunastu osób. Gry- 
bojedow liezył dopiero lat 35. Drogo zapłaciła 
Persya za tę zbrodnię. Przeszło 40 winnych zo- 
stało na Śmierć skazanych, a skarb państwa za- 
płacił tytułem odszkodowania 30 milionów rubli. 


Natalki Mferacko-artystyCZn. 


„Quo vadis“ we Francyi. Dziennik 
paryski najpoczytniejszy choć nie najpoważniejszy, 
Figaro, zamieszcza obszerny artykuł poświęcony 
powieści Sienkiewicza „Quo vadis“, której wła- 
śnie ukazał się wyborny przekład francuski, do- 
konany za zezwoleniem autora przez pp. Koza- 
kiewicza i Jonasza. Dziennik paryski rozpoczyna 
swój artyknł od słów, że „Quo vadis“ jest w 
tej chwili książką w Paryżu najmodniejszą. Na- 
stępnie pisze o bajecznej popnlarności powieści, 
która zostałą przełożoną na 22 języki. Angielski 
przekład (pierwsze wydanie) rozszedł się w sa- 
mej Ameryce w 400.000 egzemplarzy, a wy- 
danie następne popularne w milionach! „Quo 
vadis“ zostało również przerobione na scenę w 
Ameryce, Anglii i Włoszech. 

Następnie kreśli Figaro biografię Sienkie- 
wieza, wylicza jego dzieła i daje obraz jego 
działalności literackiej, której koroną jest powieść 
„Quo vadis“; jej to zawdzięcza Sienkiewicz swoją 
wszechświatową sławę wielkiego pisarza. Autor 
artykułu podaje w końcu krótką treść wspania- 
łego arcydzieła, podnosząc niezrównane jego pię- 
kności. Utwór Sienkiewicza zaznacza w litera- 
turze zwrot kuidealizmowi; przy końcu XIX stu- 
lecia powieść ta wstrząsnęła do głębi milionami 
dusz, wskazując im wielkie i szczytne ideały! 


Z teatru. Pod kierunkiem pp.: Jareckie- 
go, Słomkowskiego i Myszkowskiego odbywają 
się w sposób bardzo energiczny i pilny próby z 
głośnego wodewilu: „Sposób na mężów“, w któ- 
rym główne role odegrają panie: Kasprowicz, 
Schuppówna, Bronikowska, Miłowska ; pp.: Bo- 
gucki, Myszkowski, Kiczman i inni.  Wodewil 
ten gdziekolwiek był granym, wywołał wszę- 
dzie na scenach zagranicznych prawdziwą sen- 


sacyę — a „komitet artystyczny“ naszego tea- 
tru, liczy, że rzecz ta będzie mieć i u nas wiel- 
kie powodzenie, gdyż jest bardzo wesołą — a 


mnzyka melodyjną. Następnie wystawionym bę- 
dzie „Niewolnik grecki“, operetka Sidney Jone- 
sa. — W przyszłą niedzielę daną będzie opera 
St. Moniuszki „Halka“. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 
(Ceny miejse zniżone). 

Dziś, w sobotę „Noc w Wenecji”, opera 
komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 

W niedzielę „Orfeusz w piekle“, czaro- 
dziejska opera komiczna w 4 aktach Offen- 
bacha. 

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 

We wtorek „Opowieści Hoffmana“, opera 
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha. 

We środę „Lalka*, operetka w 4 aktach 
Audrana. 

We czwartek „Cavalleria rusticana“, opera 
Piotra Mascagni'ego. 

Debiut p. Rojekównej w partyi Santuzzy. 

W Krynicy: 

W sobotę „Przekupka warszawska”, sztu- 
ka historyczna w 5 aktach Adama Bełeikow- 
skiego. 

W niedzielę „Kordyan*, poemat Juliusza 
Słowackiego. 

We wtorek „Debiutantka“. 

We czwartek „Tosca“. 

W piątek „Sybir“. 

W sobotę „Potęga ciemnoty*, 

W niedzielę „Kościuszko pod Racławicami“. 


Cały świat cywilizowany obchodzi uro- 
czyście w roku bieżącym 500-letnią rocznicę 
urodzin Jana Gutenberga, który wynal- 
zkiem wsławił swe imię na wieczne czasy a 
ludzkość wzbogacił skarbami wiedzy, o jakich 
świat starożytny i średniowieczny nie mógł 
nawet marzyć. Moguncya, miejsce rodzinne 
Gutenberga, a za nią wszystkie miasta Eu- 
ropy, od zachodu na wschód, uroczystymi 
obchodami składają cześć pamięci męża, któ- 
ry poświęcił dni swego żywota i majątek wy- 
nalezionej przez siebie sztuce drukarskiej. 
I gród nasz nie pozostanie w tyle. Jutro, w 
niedzielę uroczystym obchodem w wielkiej 
sali ratuszowej zloży hołd pamięci męża, któ- 
rego pośrednią zasługą jest, że „Pan Tadeusz“ 
i inne dzieła naszych pisarzy znalazły się 
pod słomianą strzechą włościan, że oświata 
'udu postępuje raźniej na torach, wytkniętych 
przez ludzi, niosących pochodnię oświaty iu- 
dowej. 

Jeżeli przypatrzymy się tylko uważnie 
rozwojowi drukarstwa, czyli typografii i jego 
udoskonalaniu się, przyjdziemy do przekona- 
nia, że wynalazek Gutenberga, to zasługa 
ogromna, to przewrót jednym zamachem do- 
konany w drukarstwie. 

Drukarstwo było bowiem już znane w wie- 
kach starożytnych. W Chinach wynaleziono je 
według źródeł miejscowych między 986 a 993 


rokiem po Chrystusie, a według innych źró- 
deł, na trzysta lat przedtem, mianowicie w 
r. 571. Sztuka drukarska ówczesna polegała 
na tem, że na drewnianych tabliczkach wy- 
cinano wypukłe litery, które pokrywano rzadką 
farbą. Następnie nakładano na te litery ar- 
kusz papieru i pocierano miękką szczotką. 
W ten sposób otrzymywano potrzebną ilość 
odbitek. Ten sposób drukowania używany był 
jeszcze w wiekach średnich przez drukarzy 
holenderskich. 

W Europie, w wiekach średnich, w koń- 
cu pierwszej połowy Xl. wieku niejaki Pi- 
ching, z zawodu kowal, obmyślił sposób wy- 
rabiania słów ruchomych z gliny palonych. 
Drukowanie odbywało się prawdopodobnie w 
ten sam sposób, jak w Chinach. Po jego 
śmierei zrobione przez niego zgłoski zaginęły, 
a sam sposób drukowania poszedł wkrótce 
w zapomnienie. Od XIII. wieku zaczęto na 
deszczułkach drewnianych wycinać obrazki z 
tekstem początkowo bardzo krótkim, później 
tekst ten powiększano eoraz bardziej aż wre- 
szcie zaczęto drukować książki, złożone Z sa- 
mego tylko tekstu, bez rysunków. Do druku 
używano również cienkich tabliczek meta- 
lowych, na; których wycinano znaczki, przy- 
czem albo rysunek liter zostawiano a resztę 
wydrążano, albo też wycinano na tabliczkach 
rysunek liter, a wtedy po wydrukowaniu wy- 
chodziły one biało, gdy wszystko wokoło było 
czarne. 

Później zaczęto wycinać tekst nożem na 
drewnianych tabliczkach.  Najdawniejszem 
dziełem tej sztuki (tak zwanej ksylografii), 
przechowanem do naszych czasów a zaopa- 
trzonem datą r. 1423, jest Biblia pauperum. 
Historya jednak drukarstwa w właściwem te- 
go słowa znaczeniu zaczyna się dopiero z 
chwilą, kiedy zaczęto wyrabiać metalowe ru- 
chome wypukłe czcionki, a z nich składać 
wyrazy i zdania i przy pomocy prasy odbijać 
na papierze. 

Wynalazek ten jest dziełem Jana Gu- 
tenberga. Krótki rys jego biografii da nam 
poznać, że twórca drukarstwa ciężko walczyć 
musiał z licznemi przeszkodami i z trudem 
tworzył dzieło, które po wielu latach uwie- 
czniło jego imię i przekazało potomności. 

Jan Gutenberg, pochodził z zamożnej 
patrycyuszowskiej rodziny, osiedlonej w Mo- 
guncyi. Początkowo nosił nazwisko swego ojca 
Gensfleisch, a następnie po śmierci matki, ze 
śmiercią której wygasł cały ród Gutenbergów, 
przybrał z ojcem nazwisko rodowe matki. To- 
cząca się między r. 1411 a 1420 w Mogun- 
cyi walka między patrycyuszami a mieszeza- 
nami zmusiła zarówno jak wielu innych pa- 
trycyuszów także i ojca Gutenberga do opu- 
szczenia z synem rodzinnego miasta. Stary 
Gutenberg udał się najpierw z synem do 
Eltville, gdzie mieli dobra rodzinne, a nastę- 
pnie do Strassburga, gdzie młody Gutenberg 
wkrótce osierociał zupelnie. W  Strassburgu 
jako potomek znakomitej rodziny otrzymał 
młody Gutenberg wszechstronne wykształce- 
nie. W roku 1434 znany jest Gutenberg w 
Strassburgu jako szlifierz agatów i fabrykant 
laster. Założył on mianowicie ze swym u- 
ezniem Jerzym Dritzehnen i braćmi Klausa- 
mi spółkę, zakończoną procesem w r. 1439 z 
pomyślnym dla Gutenberga wynikiem. Oko- 
liezność ta nie miałaby dla nas tak szczegól- 
nego znaczenia, gdyby nie akta procesowe, 
z których się okazuje, że Gutenberg w r. 
1439 zajmował się próbami w dziedzinie dru- 
karstwa i wtedy uchodził już jako wynalazca 
sztuki drukarskiej. Akta te procesowe zaró- 
wno jak wiele zabytków sztuki stały się pa- 
stwą płomieni podczas bombardowania Strass- 
burga w r. 1870. Rok 1439 uważać przeto 
można jako rok wynalezienia drukarstwa. Po- 
twierdzają to również dokumenty, wyjęte ze 
tspraw notaryuszów w Avignon i ogłoszone w 
r. 1890 przez ks. Requina w jego dziele p. t. 
„L'imprimerie a Avignon en 1444". 

Wynalazku tego nie mógł jednak Gu- 
tenberg z powodu braku funduszów wprowa- 
dzić tak rychło w wykonanie. Stało się to 
dopiero w r. 1450, w dwa lata po przenie- 
sieniu się Gutenberga ze Strassburga do ro- 
dzinnej Moguncyi. Zawarłszy układ z boga- 
tym złotnikiem Faustem czyli Fustem, który 
pożyczył mu 800 guldenów na 6%, a nadto 
zobowiązał się corocznie dawać 800 guldenów 
na koszta prowadzenia przedsiębiorstwa, mógł 
Gutenberg w dniu 22 sierpnia 1450 roku roz- 
począć wprowadzać swój wynalazek w wyko- 
nanie. 

W r. 1456 odlał Gutenberg już pięć 
rozmaitych pism i wydrukował gramatykę ła- 
cińską Eliasza Donata. Kilka arkuszów tej 
gramatyki, które przechowały się do naszych 
czasów, znajdują się w paryskiej bibliotece 
narodowej. Prócz tego wydrukował kilka in- 
dulgencyj papieskich, a wreszcie dwie biblie: 
36 wierszową i 42 wierszową. Ta ostatnia 
znana pod nazwą biblii Mazariniego została 
wydrukowaną z wielką starannością i dokładno- 
ścią między r. 1453 a 1455. 

W tym czasie zaczęły spadać na (tuten- 
berga nieszczęścia po nieszczęściu. W r. 1455 
zażądał Fust od (łutenberga zwrotu pożyczo- 
nego kapitału z odsetkami, a ponieważ Gu- 
tenberg nie był w stanie zadość uczynić te- 
mu żądaniu, przyszło do procesu. Wynikiem 
procesu było, że drukarnia ze wszystkiemi 
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utensyliami przeszła na własność Fausta, a 
ubogi Gutenberg musiał wszystko zaczynać 
na nowo. Po wielu usilnych staraniach udało 
się Gutenbergowi zawrzeć spółkę z obywate- 
lem mogunckim dr. Konradem Humerym, 
który dostarczył mu funduszów na urządzenie 
nowej drukarni. Z tej nowej drukarni wyszło 
w r. 1460 dzieło Jana de Janus z Genui 
Catholicon (gramatyka łacińska ze sło- 
wnikiem). 

Wypadki wojenne r. 1462 zmusiły pra- 
ojca drukarstwa do ucieczki z Moguneyi do 
Eitville. O późniejszych losach Gutenberga 
dowiadujemy się z dekretu arcybiskupa mo- 
gunekiego Adolfa z 18 stycznia 1465. Dekre- 
tem tym zrobił go arcybiskup swoim gracya- 
listą. Z łaski tej wynalazca drukarstwa długo 
nie korzystał, umarł bowiem w trzy lata pó- 
źniej w Eltville dnia 2 lutego 1468 r. Zwłoki 
jego złożono w podziemiach kościoła 00. Fran- 
ciszkanów w Moguncji. Dzisiaj jednak nie 
ma ani śladu z grobowca Gutenberga. Kościół 
bowiem O0. Franciszkanów spalił się w r. 
1/98 podczas bombardowania Moguncji a 
między r. 1809—1816 ruiny jego rozebrano. 

Wynaleziony przez Gutenberga nowy 
sposób drukowania książek nie mógł się dłu- 
go utrzymać w tajemnicy. Po wzięciu Mo- 
guncyi przez księcia Nasauskiego, kiedy dru- 
karuię Fusta zamknięto, pracownicy jej, na- 
zywani powszechnie „dziećmi Gutenberga“ 
rozeszli się w różne strony i roznieśli z sobą 
sztukę drukowania. 

Najwcześniej założono drukarnię w pół- 
nocnych Niemczech we Frakfurcie nad Me- 
nem, a następnie w Lubece, Lipsku, Erfur- 
cie i kilku innych miastach. Przy końcu XY. 
wieku było w Niemczech przeszło 50 dru- 
karń i przeszło 200 drukarzy. Z Niemiec roz- 
powszechniła się sztuka drukarska i w innych 
krajach. 

W Polsce pierwsza drukarnia pojawiła 
się w parę lat po wynalezieniu druku, a mia- 
nowicie w r. 1465 przybył do Krakowa ze 
swą wędrowną  drukarnią rinther Zwiner 
z Raullingen i tam wydrukował pierwszą 
książkę p. t. Joannis de Turrecremala Car- 
dinalis S. Sixti vulgariter nuncupati. Expla- 
natio in Psalterium finit Cracis. Zaraz po 
nim pojawił się w Krakowie około r. 1480, 
Świętopełk Fiol, o ile się zdaje rodem z Kra- 
kowa, który pierwszy zaczął drukować książki 
w języku słowiańskim, jak Ośmiogłaśnik i 
Czasosłowiec. Około r. 1505 bogaty mieszcza- 
niu krakowski Jan Haller sprowadził z Nie- 
miec i założył pierwszą stałą drukarnię, po- 
łączoną z handlem książkami. Od tego czasu 
drakarstwo rozwijało się w Polsce coraz bar- 
dziej, wypierając powoli rękopisma. 

W dzisiejszych czasach sztuka drukarska 
rozwija się u nas coraz bardziej, tak, iż za- 
równo pod względem smaku, estetyki jak 
i wykonania w niczem nie ustępuje zagranicy. 


zZ Izby sądowej. 


(Proces o policzek). 


Dnia 2 lipca b. r. odbyła sią rozprawa 
główna przed sądem obwodowym w Sanoku prze- 
ciw włościance Katarzynie Obłojowej z Golcowy 
w obrębie sądu pow. Brzozów, o zbrodnię cię- 
żkiego uszkodzenia ciała i o przekroczenie obra- 
zy czci, popełnione na osobie adjunkta sadu po- 
wiatowogo w Brzozowie, Józefa Drzymalika. 

Rozprawie tej przysłuchiwał się z okazyi 
wizytacyi sądu JE. Prezydent sądu wyższego dr. 
Tchorznieki od początku aż do chwili, kiedy se- 
nat udał się na naradę, celem wydania wyroku. 

Ponieważ w Kuryerze Lwowskim sprawę 
tę omawiano kilkakrotnie w sposób dla sądu 
powiatowego w Brzozowie nader ujemny, twier- 
dząc nawet z początku, iż Obłojowa opoliczko- 
wała adjunkta Drzymalika za to, iż jej w są- 
dzie niemoralne czynił propozycye i ponieważ 
dalej w numerze 181 tego pisma z 2 lipca 
przedstawiono w telegramie sprawę tak, jakoby 
Obłojowa przez sąd ciężko pokrzywdzona i znę- 
kana w uzasadnionej rozpaczy targnęła się czyn- 
nie na sędziego, a żandarmerya następnie: „z ba- 
gnetem wymierzonym w piersi jej“ dochodzenia 
prowadziła; uważamy za potrzebne na podsta- 
wie informacyj, zasiągniętych w najbardziej kom- 
petentnem miejscu, podać przebieg głównej 
rozprawy, przeprowadzonej dnia 2 lipca b.r. w 
Sanoku. 

Wedle tejinformacyj przedstawia się spra- 
wa jak następuje: 

Katarzyna Obłojowa, karana, jak wykazuje 
świadectwo urzędowe, już za kradzież, a kilka- 
krotnie za przekroczenia obrazy czci, przyznała 
przy rozprawie, że dnia 5 lub 6 czerwca ad- 
junkta Drzymalika na targu w Brzozowie z nie- 
nacka napadła i z boku ręką silnie w głowę 
uderzyła; gdy uciekała, otrzymała od Drzyma- 
lika uderzenie laską, a kilka osób z tłumu ze- 
branego na targu, puściło się za nią w pogoń. 
Przyznała dalej Obłojowa, że adjunkta Drzyma- 
lika publicznie słownie lżyła. Na swą obronę 
przytoczyła, iż uczyniła to dlatego, ponieważ 
Drzymalik skrzywdził ją w jej procesie z siostrą 
Maryanną Rzeszotko o grunt, wydając wyrok 
niesprawiedliwy i w ten sposób do nędzy przy- 
prowadził. 
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Tak niesprawiedliwie zaś miał postąpić 
Drzymalik dla tego, że siostra jej Maryanna 
Rzeszotko miała rzekomo z adjunktem Drzyma- 
likiem miłośny stosunek; wprawdzie Obłojowa 
o tem z własnego spostrzeżenia nic mie umiała 
powiedzieć, twierdziła jednak, że Maryanna Rze- 
szotko sama się chwaliła, dodając, że za to gul- 
dena od niego otrzymała. 

Czując się pokrzywdzoną w owym proce- 
sie, udawała się Obłojowa do adwokata Dańca, 
któremu na koszta dała 15 zł., lecz gdy na- 
stępnie przyszła w tej sprawie do Drzymalika, 
oświadczył on jej, że Daniec nic tu nie pomoże 
i że trzej świadkowie, na których się powoływać 
chee, dopuszczeni nie będą. 

Poszkodowany adjunkt Drzymalik zeznał 
pod przysięgą w sposób bardzo jasny i stanow- 
czy, że Katarzyna Obłoj była pozwaną przez sio- 
strę swoją Maryanną Rzeszotko o fizyczny po- 
dział wspólnego gruntu. Wyrok zapadł w są- 
dzie brzozowskim na tej podstawie, że u- 
znano słuszność żądania skargi, a wyrok 
ten wydał nie Drzymałik, ale inny sędzią, 
Drzymalik zaś tylko w zastępstwie czystopis pod- 
pisał. Na podstawie tego wyroku zgłosiła się 
Rzeszotkuwa u Drzymalika, jako komisarza egze- 
kucyjnego, prosząc o egzekucyę. Gdy to byłu 
na wiosnę i grunta już były zasiane, przedsta- 
wił jej Drzymalik, aby aż do jesieni zaczekała, 
ponieważ słuszne jest, aby Obłojowa plony swe- 
go zasiewu zebrała. Rzeszotkowa z początku na 
to się zgodziła, lecz po niejakim czasie zgło- 
siła się ponownie, żądając natarczywie egzeku 
cyi, czego jej wedle przepisów ustawy nie było 
można odmówić. Gdy wedle wyroku fizyczny po- 
dział gruntu miał nastąpić z uwzględnieniem 
gleby, przeto przybrał Drzymalik, oprócz geo- 
metry, dwóch ocenicieli sądowych, i komisya ta 
każdą parcelę z osobna fizycznie dzieliła na dwie 
równe części wedle kształtu i gleby. Przy ko- 
misyi zachowywała się Obłojowa tak, jak i jej 
mąż, gwałtownie, wydzierając geometrze taśmę 
mierniczą i mało co nie przyszło do awantur. 
Mianowicie żaliła się Obłojowa, że z połowy 
przypadającej na siostrę część kupiła i jej cenę 
kupna wypłaciła. Na to przedstawił jej sędzia 
Drzymalik, że on, jako komisarz egzekucyjny, 
mające tylko wykonać ściśle prawomocny wyrok, 
w sprawę tego kupna wdawać się nie może, i 
w tym względzie rzeczą jest Obłojowej preten- 
syę swą w drodze procesu zaskarżyć i wywal- 
czyć. W końcu pod wpływem przedstawień Drzy- 
malika, o tyle strony się uspokoily, iż komisya 
spokojnie mogła ukończyć swoje pracei podziału 
gruntu dokonać. 

Później wystąpiła Obłojowa z procesem 
przeciw siostrze o ów kupiony kawałek gruntu, 
i proces ten wygrała. Niedawno zgłaszała się 
Obłojowa. u Drzymalika ze skargą; ża. podział 
był niesprawiedliwy, że ona jest pokrzywdzona, 
że sprawę oddała adw. dr. Dańcowi i że powoła 
się na świadków. Na to odpowiedział jej Drzy- 
malik, że podział przed 2 laty przeprowadzony 
jest prawomocny, że żaden adwokat nie pomoże, 
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Nieprawdą jest, aby miał utrzymywać sto- 
sunek niemoralny z Rzeszotkową. 

Dnia 5 lub 6 czerwca gdy wracał z biura 
do domu został nagle i niespodziewanie uderzony 
z boku silnie w głowę; nie widział kto go ude- 
rzył, lecz machinalnym odruchem odwinął rękę, 
w której miał laskę i czuł, że laską tą kogoś 
ściągnął. Odwróciwszy się wówczas, zobaczył 
uciekającą kobietę, za którą ludzie biegli, i po- 
znał w niej Katarzynę Obłoj. W skutek uderzenia 
puściła mu się krew i był otumaniony, a dla 
tego, jako też z powodu rozdrażnienia nerwowego 
wypadkiem wywołanego, był przez pewien czas 
do pracy niezdolnym. 

Wedle odezytanego przy rozprawie 0rze- 
czenia lekarza sądowego, odniósł adjunkt Drzy- 
malik lekkie obrażenie ciała połączone z 12-dnio- 
wem upośledzeniem zdrowia. 

Przesłuchano przy rozprawie pod przysięgą 
żandarma, wójta i izraelitę, który był świadkiem 
napadu na targu w Brzozowie. Z zeznań tych 
wynikło, że Katarzyna Obłoj i jej mąż przed 
żandarmem i wójtem twierdzili początkowo, że 
nie Obłojowa Druymalika, ale Drzymalik zbił 
Obłojową. Na przedstawienia, że czynu tak pu- 
blicznie dokonanego zaprzeczyć przecież nie mo- 
żna, przyznała Obłojowa przed nimi, że uderzyła 
Drzymalika z powodu jego działania w procesie 
o grunt, którym to procesem czuje się pokrzy- 
wdzoną. 

Wedle zeznań wójta i świadectwa moral- 
ności, Obłojowa jest kobietą złą, niespokojną i 
swarliwą. 

O tem, iżby żandarm bagnetem wymierzo- 
nym w piersi Obłojowej, wymuszał od niej ze- 
znania, nie było wcale mowy przy rozprawie i 
oskarżona jakkolwiek obszernie i swobodnie ze- 
znawała, o czemś podobnem ani słówkiem nie 
wspomniała. 

Wedle zeznania świadków, miał adw. dr. 
Daniec z domu swego z pod spuszczonej firanki 
przyglądać się zajściu z uśmiechem. 

Dla czego Obłojowa, jakkolwiek od czasu 
działu gruntu 2 lata upłynęło, dopiero teraz rze- 
komą krzywdą tak była wzburzona, iż się na 
sędziego targnęła, tego rozprawa nie wyjaśniła. 

Po mowie prokuratora oświadczył obrońca 
adw. dr. Afennda, że wobec stanu sprawy, winy 
oskarżonej Katarzyny Obłoj zaprzeczać nie może, 
a zbijając tylko wywody prokuratora o ile od- 
nosiły się do okoliczności obciążających, i przy- 


taczając ze swej strony okoliczności łagodząćć 
przemawiał za niższym wymiarem kary. 


NOCĄ R 


Budapeszt, 7 lipca. Ogromne upałf 
wyrządziły w ostatnich dniach w kilku ko 
mitatach znaczne szkody w jeszcze niedojrza: 
łych plonach. 

Wiedeń, 7 lipca. Cukier (spokojnie) 29:50. 
Nafta niezmieniona. Spirytus (niezmieniony) 
44— do 4440. 

Wiedeń, 7 lipca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na je- 
sień 8:03 do 8:06. na wiosnę —— do —*—. 
Zyto na jesień 7:16 do 7'19, na wiosnę — — 
do —'—. Kukurudza na czerwiec lipiec — — 
do ——, na lipiee-sierpień 5'86 do 5'87, na 
sierpień-wrzesień —*—, na wrzesień-paździer= 
nik 602 do ——, na maj 1901 5:16 do 5'17. 
Owies na jesień 556 do 5:57, na wiosnę 


—— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesien 
—— do ——, na wrzesień-październik 
—— do — —, na styczeń-luty 1901 — — 
do ——. Olej rzepakowy na wrzesień -gru 
dzień —'— do ——. Tendeneya: silna. Po- 


goda: deszcz. 


Budapeszt, 7 lipca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica na 
październik 7:80 do 7:88. Żyto na październik 
6:82 do 6:83. Owies na październik 5:22 do 
524. Kukurudza na lipiec 572 do 573, 
na sierpień 576 do 577, na maj 1901 
4/85 do 486. Rzepak na sierpień 13815 do 
18:20. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku- 
pna: dobra. Tendencya: silna. Pogoda: po- 
chmurna. 


Berlin, 7 lipca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84:40, 
Spirytus 50:20. 

Paryż, 7 lipca. Trzyprocentowa renis 
99:65. Mąka 27:65. 

Frankfurt, 7 lipca. Austryackie Kre- 


dyty 210.80, Koleje państwowe ——, 
Alpiny ——, Disconto 178:10, Laura 208 80, 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 5 
lipca 1900r. targu w Krakowie na Prądniku 


białym. Ogółem spędzono na targ 105 sztuk 
bydła. Wołów opasowych 84 Sżtuk, buhaji 3, 


krów 16, cieląt —, świń —. Razem 103 
sztuk. 

Notowano ceny w koronach: Za wo: 
ły opasowe 62 do 67 koron, buhaje 59 do 63, 
krowy (za sztukę) 185 do 190, cielęta — do 
do —, świnie — do —. 

Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
Alter Stein 67 do 59, Berger 1907 do 135. 

Wszystko sprzedano. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 2965 do 2975, loco Ołomn: 
niee 2790 do 2810, loco Berno-Wieden 
27:90 do 28/10, na sierpień loco Aussig 29 79 
do 2985. Cukier w kostkach: prima 8675 
do 87 —, secunda 8625 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 44— do 
44:40. — Nafta kaukaska: tramsiło Tryest 
11:50 do 12:—, galicyjska przeźroczysta 
37:50 do 38:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 7-go lipca. Pszenica gotowa 
15:20 do 16:—, pszenica natermina —`— do 
—:—, żyto gotowe 12*— do 12:50, żyto na 
termina —— do ——, owies obroczny go- 
towy. 1l*-—- do 12:—, owies na termina —'— 
do —— jęczmień pastewny 10:50 do 11-— 
jęczmień browarniczy 12:— do 18:—, groch 
do gotowania 14:50 do 28-—, wyka 13-25 do 
do 14'—, nasienie lniane —'— do ——, na- 
sienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—. bobik 11:20 do 12:—, hreczka 18: — 
do 19—, koniczyna czerwona galicyjska —— 
do ——, biała do —'—, tymotka 
—— do —'—, szwedzka —'— do — — 
ku kurudza 18:— do 14*—, nowa —— dî 
—'— do iel stary — — do ——, nowy z3 
kilo do 
2250, groch pastewny 11:50 do 12—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:50 
do 18:—, na termin 16:75 do 17:50, waran- 
ty —— 


— —' — m 
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Sprawozdanie tygodniowe Izby han 


dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 25 czerwca do 1 lipćź 
b. r. bez opłaty akeyzowej. (Waluta koron.) 
Pszenica 7:80 do 7:95, żyto 5:90 do 6'10, ję” 
czmień browarny 6— do 6:45, pastewnf 


—-— do ——, owies 5:65 do 5:80, hreczkś 


8-50 do 9:50, kukurudza zeszłoroczna 6:40 


rzepak 21:75 do 


sę x 


6:75, kukurudza nowa —'— do —'—, proso 
—— do —' —, groch do gotowania 7'50 do 
10:25, groch pastewny 6'15 do 6:50, soczewi- 
ca — — do fasola —— do ——, 
bobik 5:65 do 6:15, wyka —— do —'—, ko- 
niczyna czerwona —*— do ——, koniczyna 
biała —' — do —'—, koniczyna szwedzka —'— 
do tymotka —— do —'—, anyż 
rossyjski —*-- do ——, anyż płaski —— 
do —.—, kminek —'-— do —'-—-, rzepak 
zimowy 11— do 1150, rzepak letni —— 
do —:—, rzepak nowy —— do —'—, nasienie 
lniane — — do — —, nasienie konopne — — 
do —:—, chmiel za — kilogramów —— do 
, łój 355— do 36—, nafta zwykła 
19:— do 19:50, nafta salonowa 19:50 do 20—, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe —— 
—'—, spirytus 10.000 litr-proeentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
41.25 do 41:75 koron. 


C. k. od uprzy w. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Telefon nr. 468. 

W miesiącu czerwcu 1900 b. r. w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Gene- 
rali podano 922 wniosków na sumę 7,034.027 
koron i 75 h. — a wystawiono 881 polic 
na sumę 6,810.698 koron 68 b. 

Od dnia 1 stycznia 1900 r. wniesiono 
6.461 wniosków ma sumę 50,712.559 Kor. 
34 h., a wystawiono w tymże czasie 5874 polic 
na sumę 43,073,051 Kor. 16 h. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1900 r. wynoszą 2,541.842 Kor. 
89 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1899 roku 
4©3,973.169 koron 56h. w kapitałach, i 527.422 
Kor. 46h. w rentach, na 74.325 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 124,400.892 Koron 
59 h. 

Zapłacone szkody w r. 1899 w dziale ży- 
ciowym wynoszą 6,759.797 koron 69 b., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka- 
zów, wypłacono 661,663.927 Kor. 90 h. 

. Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 Koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 


. 


—S==— 


OSTATNIA POCZTA 


. Z Wiednia donoszą, że w ostatnich 
dniach bawili tam, oprócz członków parla- 
mentarnej komisyi klubu czeskiego, oraz kon- 
serwatywnej większej własności czeskiej, także 
przywódcy grupy południowo - słowiańskich po- 
słów, należących do prawicy, celem informo- 
wania Się o położeniu. 

„. Wedle Grazer Volksblatt zaniechał Rząd 
myśli oktrojowania nowego regulaminu obrad. 
Ten sam dziennik dowiaduje się, że Rząd 
zwoła Radę państwa na jesień, celem doko- 
nania ostatniej próby, przedtem jednak nie 
przedsięwezmie żadnej qonioślejszej reformy. 

W Pradze odbyła sie przedwczoraj po 
południu pod przewodnictwem hr. Karola 
Buquoy narada komitet wykonawczego kon- 
serwatywnej wielkiej własności z Czech. Wzięli 
w niej udział między innymi: ks. Ferdynand 
Lobkowitz, ks. Fryderyk Schwarzenberg i hr. 
Silva - Taroueca. Zastanawiano się nad położe- 
niem wewnętrznem. Bliższych szezegółów nie- 
podają dzienniki praskie. 


Z Berlina donoszą, że podsekretarzem sta- 
U w pruskiem ministerstwie oświaty został 
lanowany prezes regency! p. Werer, które- 
Eo przeszłość więcej daje rękojmi: życzliwego 
OSLępowania wobec katolików niż popierany 
8 ten ważny urząd przez narodowo-liberal- 
ah a p. Kiigler. Kandydaturę dr. Kqglera 
etto podobno w skutek głośnego protestu 
za katolickich. Tägl. Rundschau uważa to 
Pitulacyę wobec stronnictwa centrum. 


meds liscie do kardynała ks. arcybiskupa 
wił z „skiego Ferrariego, Ojciec Św. pono- 
jacy bry naciskiem zakaz, nie pozwala- 
cię raé udziału katolikom włoskim w ży- 
znem Włoch, czy to w charakterze 
> Gzy wybranych. 


Glu pol ityę 
wyborców 


Finlandyj poczynają już ujawniać się 


W 
Bastępsty i iej 
SEA a pak Urowanego w obec niej Sy- 


ek aeyjnego. 

, ch dniach zamkniet 

3 ch nięto na zawsze 
Jeden z najpoważniejszych Pi “prasy 
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finskiej Nya Pressen, a to „za stały szkodliwy | 
kierunek, ujawniony w artykułach o naj-! 
nowszych rozporządzeniach rządowych. 


Mimo świetności wystawy i połączonych 
z nią uroczystości, Francya nie przedstawia 
w tej ehwili poważniejszego wiloku. Wewnę- 
trzne rozterki nie ustają w obec święta po- 
koju i cywilizacyi, lecz przeciwnie z każdym 
niemal dniem przybierają postać bardziej 
akeentowaną. Od dni kilku sprawa dymisyi 
naczelnika armii generała Jamont góruje nad 
wszystkiemi innemi i mimo dwukrotnych w 
Izbie deputowanych i senacie zwycięztw ga- 
binetu nie traci nie na znaczeniu. Cała prasa 
nacyonalistyczna jest oburzona z powodu ustą- 
pienia generała Jamont, którego zaliczała słu- 
sznie czy niesłusznie do swoich. Eclair pisze, 
że Jamont był wzorem żołnierza, w którym 
cała armia pokładała nadzieje dla jego cha- 
rakteru i wielkich zdolności. Jego zaś następca 
Brugóre nie ma żadnych zasług; jest to ge- 
nerał polityczny. Całą karyerę odbył w ga- 
binecie prezydentów republiki, do których był 
przydzielony. I teraz śmią jeszcze niektórzy 
wyrzucać drugiemu cesarstwu owych kotylio- 
nowych generałów! W tym duchu odzywają 
się inne pisma tej samej barwy. Dzienniki zaś 
republikańskie i radykalne piszą z uznaniem 
o energii rządu, ministra wojny i wyrażają 
się bez żalu o dymisyi Jamonta, która po- 
zwoli odświeżyć kadry sztabu generalnego. 

Trudno zaiste osądzić kto ma słuszność 
w tym sporze; w każdym jednak razie jest 
to smutny i nie dobry objaw, że ciągle na- 
stępują zmiany w naczelnych stanowiskach 
wojskowych i że wewnętrzne kwestye dy- 
seypliny stają się przedmiotem publicznej dy- 
skusyi w Izbach i prasie! Niezdrowy to sym- 
ptomat, pełen niebezpieczeństw. 

Sprawy chińskie i rozgrywające się w 
Pekinie straszne tragedye, odezwały się na- 
turalnie potężnem echem w Paryżu Francya 
bowiem z powodu olbrzymiego swego w Azyi 
państwa kolonialnego posiada pierwszorzędnej 
wagi interesa moralne i materyalne w Chi- 
nach. Uderzającym faktem jest, że ciągle pra- 
sa francuska a zwłaszcza ministrowie, miano- 
wicie minister Delcassć odzywają się w tonie 
bardzo umiarkowanym o sprawach chińskich 
nie cheąc w żadnym kierunku angażować po- 
lityki francuskiej. 

Minister spraw zagranicznych przy ka- 
zdej sposobności z naciskiem podkreśla poko- 
jowe zamiary polityki francuskiej, której ce- 
lem jest utrzymanie państwa chińskiego pe 
zaprowadzeniu w niem porządku. Widocznem 
jest oglądanie się Francyi w stronę północy 
ku Rossyi, która jeszcze nie wypowiedziała 
swoich zamiarów. Znaczącym pod tym wzglę- 
dem jest artykuł znanego publicysty Vaifreya 
w F'igarze pod tytułem „Dysonans w koncer- 
cie“, w którym zaznacza, że obecnie echo- 
dzi o to, jakie miejsce zajmie Japonia w 
ekspedycyi chińskiej. Cały świat zauważył, 
że cesarz Wilhelm wyliczając braci po broni, 
nie wspomniał o Japończykach. Kilka godzin 
później angielski sekretarz stanu Brodrick o- 
świadczył, że Anglia nalegała na Japonię, 
aby w Chinach rzeżko postępowała. Rząd an- 
gielski wyraził nadzieję, że Japonia wystąpi 
na scenę i odegra wielką rolę w przygotowu- 
jącej się wojnie. Czemuż angielski mąż stanu 
nie zwrócił uwagi, że Rossya ma na północ 
od Pekinu 100.000 ludzi w pogotowiu? An- 
gielska dyplomacya zasiadła znów do swej 
tradycyonalnej gry. Nie nie kłuje Anglii mo- 
eniej, jak widok Rossyi, działającej ze sta- 
nowczością w północnych Chinach. 


TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 7 lipca. (Tel. pryw.) Wczo- 
rej wieczorem przeszła ponad Krakowem sil- 
na burza. Kilka plorunów uderzyło prawdopo- 
dobnie w obrębie miasta. 

Kraków, 7 lipca. (Tel. pryw.) Wczoraj 
wieczorem odbyło się walne zgromadzenie 
„Towarzystwa dla upiększenia miasta Krako- 
wa" pod przewodnictwem prezesa Domań- 
skiego. 


Wiedeń, 7 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie urzędników do utrzymania ewidencyi ka- 
tastru podatku gruntowego starszych geome- 
trów II. klasy: Mikołaja Łodyńskiego, 
Władysława Wesołowskiego, Konstante- 
go Kalinowskiego, Mieczysława Gawli- 
kowskiego i Adama Kasiewicza star- 
Szymi geometrami I. klasy w 8 klasie rangi. 

Ejeka, 7 lipca. W myśl umowy z rzą- 
dem angielskim załadowano tutaj 3.500 ton 
mąki na chleb jako pierwszą część większej 
dostawy, 

Warszawa, 7 lipca. (Tel. pryw.) Ge- 
nerał gubernator ks. Imeretyński wydał roz- 
porządzenie celem zapobieżenia powtarzają- 
Cym się w ostatnich czasach bardzo często 
bćjkom na noże. Rozporządzenie postanawia, 
że każdy noszący przy sobie nóż bez upowa- 
żnienia lub bez widocznej potrzeby swego za- 


wodu będzie karany grzywną do 500 rubli 
lub karą do 3 miesięcy więzienia. 

Petersburg, 7 lipca. (Tel. pryw.). 
Udzielono znowu ostrzeżenia czterem} fińskim 
dziennikom a trzem nakazano zmienić reda- 
ktorów. ; 

Kijów, 7 lipca. (Tel. pryw.) Z powo- 
du poeglosek o schwytaniu mordercy s. p. 
Wołodkowiczowej twierdzi Kijewlanin, że 
wszystkie te doniesienia są nieprawdziwe. Na- 
tomiast Kiewskaja Gazeta podaje odmienną 
wiadomość. Powiada, że wprawdzie kondukto- 
rowie pociągu i szwajcar Czeczotka, który 
był wówczas pijany, zostali uwolnieni, jedna- 
kże okazuje się prawdziwym domysł, że mor- 
dercą był podróżny, który podczas gdy po- 
ciąg był w biegu wyskoczył, wystrzeliwszy 
przedtem 2 razy z rewolweru do konduktora. 
Koło stacyi bowiem Kałarasz aresztowano pe- 
wnego podejrzanego człowieka, w którym kon- 
duktor i podróżni poznali owego pasażera. 

Helsingsfors, 7 lipca. Opór senatu fin- 
landzkiego przeciwko ogłoszeniu w Finlandyi 
ukazu carskiego zaprowadzającego w Finlan- 
dyi urzędowy język rossyjski, wywołany zo- 
stał tem, że według senatu ukaz ten sprzeci- 
wia się komstytucyi finlandzkiej. Po przepro- 
wadzeniu tego ukazu cała wyższa administra- 
cya Finlandyi w przeciągu kilku lat znala- 
złaby się w rękach urzędników rossyjskich. 
Z 3,700.000 mieszkańców tylko 7.000 mówi 
po rossyjsku. 


Helsingfors, 7 lipca, Jedenastu sena- 
torów złożyło swój urząd; również senator 
Ignacyusz podał się do dymisyi. Po ustąpieniu 
tych senatorów, wydał dziś senat reskrypt cara, 
tyczący się ogłoszenia języka rossyjskiego jako 
powszechnego w administracyi Finlandzkiej 
i kazał go umieścić w finlandzkim dzienniku 
urzędowym. 

Paryż, 7 lipca. Biuro Izby dep utowa- 
nych wydało na zażalenie deputowanego Pei- 
gnota decyzyę, mocą której zabroniono reda- 
ktorowi Libre Parole p. Papillaud, wstępu 
do Izby aż do dalszego zarządzenia. 

Paryż, 7 lipca. Z powodu interpelacyi 
wniesionej przez nacyonalistę Lassiesa, w spra- 
wie procesu kapitana Fritscha przeciwko pi- 
smu Aurore zaszły w lzbie deputowanych 
hałaśliwe sceny. Prezes gabinetu Waldeck - 
Rousseau prosi Izbę, aby nie przerywano po- 
rządku dziennego. Dep .Lassies protestuje gwał- 
townie, obrzuca prezydenta ministrów obelga- 
mi i nie schodzi z trybuny, pomimo odebra- 
nia mu głosu. Ostatecznie w myśl żądania 
prezydenta ministrów umieszczono interpelacyę 
Lasiessa po za wszystkiemi interpelacyami znaj- 
dującemi się na porządku dziennym. Deputo- 
wani Barrot i Lassies posłali sobie świadków, 
ci jednak orzekli ostatecznie, że niema powo- 
du do pojedynku. 

Paryż, 7 lipca. Przybyłych tu delega- 
tów republik południowo -afrykańskich powi- 
tał prezydent rady munieypalnej. Podczas 
drogi przez miasto towarzyszyły im bezustan- 
nie okrzyki licznych tłumów: „Niech żyją 
Boerzy* ! Przy tem aresztowano kilka osób, 
które wznosiły okrzyki nieprzyjazne dla An- 
glii; po spisaniu protokołu wypuszczono je na 
wolność. 

Madryt, 7 lipca. Minister skarbu Vil- 
laverde podał się do dymisyi ze względu na 
zły stan zdrowia. 


Wypadki w Chinach. 


PA 


Berlin, 7 lipca. Biuro Wolfa donosi: 
Cesarz telegrafował do szefa eskadry krążo- 
wników, do gubernatora w Kiauczau, ge- 
neralnego gubernatora w Szantungu i do 
wicekrólów Nankinu i Wutszangu, że obowią- 
zuje się słowem cesarskiem wypłacać po 1.000 
toelów za każdego z obsaczonych obecnie cu- 
dzoziemców jakiejkolwiek narodowości odda- 
nego przy życiu władzom niemieckim lub 
władzom innych mocarstw. 

Kilonia, 7 lipca. Pierwsza dywizya 
pierwszej eskadry wypłynie na rozkaz cesarza 
w poniedziałek z tutejszego portu. 

Petersburg, 7 lipca. Jeden z genera- 
łów-poruczników rossyjskich odjechał dziś na 
wschód koleją sybiryjską, do kraju zabajkal- 
skiego z rozkazami od ministerstwa wojny. 
Jak słychać obejmie on dowództwo nad Woj- 
skami rossyjskiemi w okręgu nadamurskim. 

Petersburg, 7 lipca. Telegram z Portu 
Arthur donosi o schwytaniu na wodach chiń- 
skich sześciu okrętów korsarskich przez ros- 
syjski okręt wojenny. : 

Petersburg, ? lipca. Jak donosi tele- 
gram z Niuszwang, wicekról Honkongu T026- 
słał wszystkim konsulom oświadczenie, że on 
i wicekról Nankinu zarządzili środki dla o- 
chrony obcych i gwarantują za ich bezpie- 
czeństwo. 

Londyn, 7 lipca. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Shanghaju, że wojska chińskie w 
Pekinie oprócz cudzoziemców wycięły w pień 
5.000 Chińczyków, którzy przyjęli byli wiarę 
katolicką. 

Londyn, 7 lipca. Biuro Reutera na 
zapytanie o los eudzoziamców w Pekinie, 
otrzymało z kompetentnego źródła z Shanghaju 
następujący telegram: Przygotujcie się na naj- 
straszniejszą wiadomość. 


Londyn, 7 lipca. W Izbie gmin oświad- 
czył Brodriek, że rząd japoński otrzymał za- 
pewnienie od rządu angielskiego, iż wysłanie 
wielkiej siły japońskiej do Takn powitałaby 
Anglia bardzo życzliwie. 

Waszyngton, 7 lipca. Konsul amery- 
kański telegrafuje z Shanghaju pod datą 5 
lipea, że rnch powstańczy rozszerza się, a gdyby 
sprzymierzone wojska miały ponieść klęskę 
na północy, niepokoje objęłyby niezawodnie 
środkowe i południowe Chiny. Znaczne siły 
zbrojne są konieczne, ażeby wieekrólów z pół- 
nocy utrzymać w szachu, a wspierać wice- 
królów południowych prowineyj, 

Londyn, 7 lipca. Daily Mail donosi 
z Shanghaju, że tam przypuszczają, iż wszy- 
sey Europejczycy będą musieli opuścić wkrótce 
Tientsin, gdyż daje się już uczuwać brak 
środków żywności. 

To samo pismo donosi: W Shanghaju 

nadeszła depesza z Pekinu z 24 czerwca, za- 
wierająca wiadomość, że na radzie gabineto- 
wej w dniu 28 czerwca oświadczył się jej 
czlonek Yunglu za wystąpieniem przeciw bo- 
kserom. Cesarzowa wdowa podobno podzielała 
to zdanie, 
i Tylko książę Tuan powiedział, że on 
jako ojciec następcy tronu ma obowiązek stać 
na straży dziedzictwa swego dziecka, i sprze- 
ciwił się powyższemu oświadczeniu; to zacho- 
wanie się Tuana spowodowało też uchwałę po 
jego myśli. Ks. Tuan wyszedł z sali obrad 
z okrzykiem: „Wymordować cudzoziemców !* 
Hasło to zakomunikowane urzędnikom obiegło 
w lot całą dzielni:ę tatarską Pekinu. Nna- 
tychmiast chwycili Ohińczycy za broń, zdarli 
z cesarza i cesarzowej wdowy odznaki ich 
władzy, i zawezwali, aby się albo otruli, albo 
zabili sztyletami. Cesarz zażył truciznę, to 
samo uczyniła cesarzowa, która w chwili wy- 
słania tej depeszy jeszcze żyła. 

Londyn, 7 lipca. Times donosi z Tien- 
tsinu 3 lipca. Posłaniec sir Roberta Harta, 
przyniósł wiadomość, że dnia 24 czerwca w 
poselstwie angielskiem w Pekinie 9 żołnierzy 
zostało zabitych, a wielu zranionych. Kobiety 
i dzieci były w bezpiecznem miejscu, lecz 
środki żywności i amunieyi, prawie zupełnie 
wyczerpane. Times donosi również, że 2200 
japońskich żołnierzy z 14 działami przybyło 
do Tientsinu. 

Londyn, ” lipca. Daily Express do- 
nosi z Ozifu 5 lipca: Nie ma wątpliwości, ża 
oddział 8.000 Rossyan, który 11 czerwca o- 
puścił Tientsin, aby udać się do Pekinu, zo- 
stał przez chińskie wojska wymordowany, bo 
od 24 dni nie ma o nim żadnych wiadomości. 
Przypuszczają, że został koło miejscowości 
Langfang zaatakowany przez 80.000 Chińezy- 
ków, którzy maszerowali na Tienisin. 

Waszyngton, 7 lipca. Tutejszy poseł 
japoński otrzymał depeszę z Tokio z donie- 
sieniem, że rząd japoński postanowił wysłać 
kilka dywizyj do Chin, celem wzmocnienia 
znajdujących się już tam oddziałów japońskich. 
Cała siła Japonii w Chinach wynosić bedzie 
22.000 ludzi. 

Shanghai, 7 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi: Angielski konsul ogłosił w dziennikach 
tutejszych ostrzeżenie, zwracające uwagę o- 
sób szukających schronienia w Weihaiwei, 
że port ten nie daje wcale bezpieczeństwa i 
nie należy tam się chronić. 

Czifu, 7 lipca. Niepokoje ogarnęły już 
południową Mandżuryę; kopalnie węgla w 
Mukden, linia kolei do Nintszwang i linie 
telegraficzne zniszczone. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 7 lipca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 675—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 704—, 
Akcye Anglobanku 275'—, Akcye Unionban- 
ku 549—, Akcye Landerbanku 414—, Akcya 
Bankvyereinu 49250, Akcye Bodeneredit 856-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —.—, 
Akcye Kolei państwowych 65250, Akcye Ko- 
lei Południowej 112-50, Akcya Tramway 4) 
299—, Akcye Tramway B) 291—, Akcye 


Kolei Klbeshal 462—, Akcye Kolei Pát- 
nocnej —'—,  Akcye Kolei Qzerniowie- 
ckiej —'—, Akcye Alpiny 444—, Akcye 


Rima Muranyi 52050, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1780:—, Akcye Fabryki broni 
388 —, Akcye Tureckie tytoniowe 290—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90:50, 
Renta majowa 97:80, Austryacka Renta koro- 
nowa 9695, Węgierska Renta koron. 90:95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:—, 41/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:25, 4% pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91-—, 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:50, Æ pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 96-60, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 91:95, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwewa 8950, Losy tureckie 105—, 
Marki 11867, Ruble 255 50. 


EURE Gi ťa 
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
mak e e _. .-.... 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą | 


e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca. 


Nadesłane. 


-æ 


COLOSSEUM 


Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą 
Ernesta Thorna. 


Codziennie wielkie przedstawienie. W niedzielę 
i święta dwa przedstawienia. Co piatku „High - Life“. 
Występ najznakomitszych artystów swiata. Od 1. lipca 
nowy olbrzymi program. Mme Weston ze swoimi tre- 
sowanymi psami morskimi, Marzello i Millay, nader 


Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goconych cian w pomieszkaniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 

| grzyb drzewny. 


Tekturę astaltową ogniotrwałą do kry- 
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


Dr. A. Padalewski 


specyalista chorób skórnych I wenerycznych, 
b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow- 
| szych przyrządów wszelkie choroby wene- 
ryczme, nawet najbardziej zastarzałe, sizórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12. 


Z powodu tegorocznej surowej i śnieżnej 


6 


Lak asfaltowy i smołę destylo- 
wana bezwodną do konserwacyi dachów 
i drzewa. 

Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
eye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250. 


zań 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 7 lipca 1900 


BHBOTELIMPERIAEŁ 


PP. hr. Dzieduszycki z Jezupola, A Kiela- 
nowska z Kozłowa, J. Skutezky z Wiednia, H. Wi- 
śniewska z Podola, K Turowicz z Podola, S. Trem- 
blawski z Warszawy, K. Kiełbiański z Paryża, W. 
Starzeński z Krzemieńca. 


Wystawy i Muzea. 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza jnżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
Dachy holzeementowe nie wymagające wiy- 


dachowych, bez konserwacji i reparacyi, wie- 
cznej trwałości. 


10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuja w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
38 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
| mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 


= || ~ 


e S : zimy, ucierpiały więcej jak zwykle fasady domów k JON 
komiczni gimnastyoy na reku. Lona Hygyi, artystka | czujemy się więc w obowiązku zwrócić uwagę Sza- niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
w plastycznem modelowaniu. Freres Giay, muzykalni | nownych P. T. właścicieli domów na pierwszą e. k. Nieustająca Wystawa zjednoczonego | Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
ślufirze. Trupa akrobacka Daring, elektryezni ludzie | austr. węg. uprzyw. fabrykę farb fasadowych firmy |r - s Y jeknych - SA o pią 
Dante. Baronówny Odillon i t. d. Karl Kronsteiner, Wien II, Hauptstrasse 120 przez Towarzystwa przyjaciół sztuk pię R, o tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników | użycie bowiem tych farb otrzymują fasady domów Lwowie, przy placu św. Ducha L lt, pierw- | mioty na sprzedaż. 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. połysk zupełnie równający się olejnemu lakierowi. sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny È 
CENNIK HL płacą żądają a płacą żądają i p płacą żądaj 
R ca . [Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr, 166.— 170.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.ópr. ——  —-— |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. n8 r. SBE 
fwowskiejlzby handloweji przemysłowej} „ „ 1860 po 500 z}. wa. 5 pr. 134— 135.—| „ „ n n 1883za200kr.4pr. 91— 92.— |Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. 63.50 65.50 
ia V. li 190 Å- Ć | Z, „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159.— 161. — „ Obl. prop.zr.1889za 100zł.4 pr. 96—  91— |Salma 40 zł. mk.. . . . . 175.25 177.95 

Lwów, dnia V. lipca 0. (AGH ZAŃĘ = „ 1864 po 100 zł. .195— 197. — | Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 60.25 61.25 

pracą żądają P Ę > 

I. Akoye za sztukę walutą koron. Li n ada, po 50 zł. . 195.— 197—] 100 zł. y PAT osi j 89.50 90.50 Akona ea mk. M E 183.— 185.— 

: 8 K. h. K. b. isty zast. domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor. ożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.—  —.— 
z ł. 5 pre. . . wAoko=dlr205.50WF="—=]| SAD. „go 40 gda: KA CECH JR a „ Tryestul00 złmká'/apr. 370.— —.— 
Banku hip. gal. po 300zł (200 k.) i Pożycz. sebr. prem. za 100 frank.23 pr. T4—  15— 50 zł 4 pr. 175 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Diuę państwa (wszystkich w Radzie pań- ACC BANT. pram. O dk = Bo A n ) zł. 4 pr. — —— 
po zł 200 (400 k.). . a > stwa reprezentowanych krajów koronnych) | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 103.— 108.— j Waldstein 20 zł. mk. * . . . . 198—  —— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę). 

(400 Pan 0 4% - zwdOd zł Apr . .. . 115.95 116.15 (za 100 zł. Nom.) Banku Auglo-austr. 240 koron - 2060— 20, = 

Kol. Lwów -Czern.-Jassy po 200 Peszt. banku handil. 500 zł. . 2605,— 2615.— 
h 400 k Austr. renta w wal. kor. wolna od Melo. Austr. bankui 301.4") 991501 W 8 ; A 5 

zł. w. a. w srebrze ( ) o podatku za 200 kr. 4 pr. GN onan EW CE BE AOC IW LB A 95 Zakł. kred. dla handlu i przem. 673. — 675. -— 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400K.) Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 94.20 95.20 | Weg, banku kredyt. 200 zł. . ROWE. N08— 
Fabryki Fa NE el GC. Obligaoye kolejowe. > po obl je, A ie 0 ; Pr. e a Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 1425.— 1435.— 

tem Lipińskiego po 500 kor. w.a. |475 — 490 —|| zaj i M » mo w 188983pr. 234.— 285. KIA sł. © | GŁR=0* Gap 
row. dla gal. przedsięb. elektry- a a wolno 5. 96.80 | Bukowifski zakł Kred.ztem. los 5 pr 10320 10370 ekuo STe e E 

eznych wod. po 200 z4.(400 k.) 400 — 420 —|| ` od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.60 114.40 nowo» n los4pr. 95— 9540 |Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 410— 412— 

A RE z. 200 zł. mk. 5, pr. amp. Gal. akc. ban. hip 10pr. prem.los5pr. 109.50 110.— | „  Austro-węg. 600 zł. . . . . 1080 — 1740.. 

II. Listy zastawne za $ „ los. 50 lat 4a pr. 98.50 99.50 Związkow. (Unionbank)200zł. 549. — 
Bauku h. g: 5° wa. wyl. z 109, pr. ©|109 30 110 —|| 2x679 - - - - - . . . . . 408— 497— | » ono» GO IRE 200 A .— 551,— 
aa wyj aan aa Tadka ea Iranviizkaióscia za R E a Joos . ERO NE 

» p śl „„ 601 po2006. = |91 80 92 —|| 100zł Sa pr. ao s 2 jr 13038 ——|gal, Tow. kred. ziem. 4pr.los.5ólat. 91.—  92.— dag D 

4 kraj. kija w. a, 08 w5] Ls 99 — 99 70 i Wola WAR A "m WE UB R 1 DEJIE 3 „Ad Ba BE Aee "UWE GE L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 

z „ h w. a. los. w -5 98 — 9370 KARKA CAS Ei 400 zł. ik. s i rI E > „ 4 pr. stare. . 91.40 92.40 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.. 400.— 410.— 
BO EaI em A (pleneza ARE ATA EE 0 ot, 3 0 wa prozą żcokar sq MOIMO W” Gie zaPłale00 ść Ło 8 = 
O aa: ią) 3] 71400 „22 25 im RWIE P 39 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000złmk. 6110.— 6120 
Xow. kredyt. galie. ziemsk. 4°, a Obiigaoye pierwszeństwa (kolejowe). Ala pr. 51%, lat zwrotne . . . 99.20 9969 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —— 2 

r hose dc 3 A W a kę KE MOWIC T — I A oblig. komun. 2 TO doch dak E © (ako, Pieni 200 at. == Ja 
3 i ; e a : Pioa $ i k ; s ENG 6 PrE e a a „10 : wów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580,— 535.— 
o w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— ——j]Banku krajowego oblig. komun. 3 , wschodn.-galie.-lokaln. 20 00 
s Ge A ë . - F K - 200 zł. . 2 i f 

III. Obligi za 100 K. a Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i za rop | 7 Emisya 42 lat za 200 kor. 41a pr. 99.75 100.75 $ państwowych 200 AE pz a ; E OE | 
Gal. funduszu propinao. 4'/, w. a. * | 9630 97 — ER. mł A pr. o e eoat yna 9688 97.25 | Bankukraj.losy57'/,1.za200kr.4 pr. 93.50 93.— | > południowej 200 zł. . . . RE | I | 
Bukow. funduszu propin. 5°% wa. * | — — 102 — e KM eaniss. z r. 1895 za 400 95.70 96.5 n  „ Obl. kol los.za200kr.4pr, 98.— 9%4.— | „weg. galio. L 200zł. . . . | 468— 4i0 — 
Penmoh Banka krój, em £ 100 = 100 % Kol. bukbołćskiej” PE r -50 | Austro-węg. banku alei os, 4 By 98.40 99.40 | Austr. Fow.żegl.na Dunaju500zł. mk. 740,— 746 — 

w OWA O ZON kor £ pne s M. . 9525  oGael M s. SH M. siębi 
Komunalno banku s hai a | 92 — 93 Toff Kol. m aN Ludwika za 200 H. Obligaoye z prawem pierwszeństwa zat00złnom. |, A, Ne Pezemyzowych, 
Kolej. lokalne" dtto 47o po 200 sr, | 93 80 94 M 100 aA pr.. . . . ..... . 9675 96.75 Czeskiej kolei półn. na 300 2EB r. T O BAR o O? zł 20. 680, — 
Pożyczki kraj. 6%% wa. z r. 1873 [102 — — —if ksi] k sekt 1894 zesklej kolerl półn. 4a SUV zd. o p . . Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 960.— 980 — 
n  » „Ah po 200 koron ka BOR pa AA 94,— 9456 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 : Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 43250 43450 | 
z roku 1893 EE EEE | KOWOTOB Rol Eiana SPA „ea PR E E „A mio 106. — | Prazkiego tow. żelazn. przem, 300 zł. 1710.—_1720:— | 
dn O sa gi. par. , „A . i m=] I i MK 
Pożycz. m. Lwowa 4°%/, po 200 kor, f 88 50. — me} gu) za 400 marekok pr. . ie —=—=c=|Koleipoh Gee Wera dm.ar 1B8GA pr. 97.15 voii6=|AMROG E E 007 f 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. | n è n»n n » n» EH nek 0 50 ITrifail. tow, kop. węgla 70 zł. ŁL6.-= 420... 
AK PAM e ną 50 72 50|| węg. złota renta za 100 zł. 4 pr 11870 115.90 A ae oOPiA0 go RD N. WEKSLE. 
i z ARA ; JA w wal. kor za 200 RARE Kol. Lwów Czer.-Jassy z r.1884z a 300 mot Berlin za 100 marek 5 pr. 118.60 118.60 
7 z. + B 0PEE ZW OSKAR Sc REG, łz. NG OMG oo asza n 0 -k .— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 24: » f 
Dukat cesarski 1180 Iasi] » obl prop. za 100 mł kia pr. 8780 98.80] gol. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 fran. a E", "8650 oan 
oooh OJREA 19 20 19 goff » 01 Pr. regul Cisy za 100zł. 4), -138.35 [5358 zł 4 pr. . . s ; -s „ . 9425 0475 | Petersburg za 100 rubli Bi pre . = — 
NY a 1 a wa | „ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 158.50 159.50 L1 hodn vait on r Ama Ae SE RA ho RE SIRE: RT em 
100 rubli rosyjskich srebrnych 254 — 258 — a” 2 Gal. Kol. lok. ws p Niemieckie banki . . . . . . . 11880 119.— 
100 rubli rosyjakich papierowych. |255 25 256 75|] » » 7 Za 50 zł (100k.) . 15350 159.0 | węg, gal koleiem.18707a200zł5pr. 108.25 104.25 |Włoskie banki . 9060 8080 
100 marek niemieckich 0 - + |Uó:20: JIA 80 E. Obligacye indenmizacyjne. non n  »„ I878za%00zł.5pr. 103.— 103.50 | Francuskie banki . s. 
a ERZE e 7 tą n 1887 za 200 zł & pr. 91.50 92.20 Szwajcarskie banki 95 4) 96 i 
Kurs giełdy wiedeńskiej Kroasyi i BET 100 zł. 4 pr. CA a k i p - a r] 6 O YES 10 
j - Węgier za 100 zł. 4 pr. 90.: -5 J. Losy (za sztukę). E UTY. 
Dan O ET PDU: aw F. Inne publiczne pożyozki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1250 15.50 |Dukat cesarski. . . . . . . . 11.38 1142 

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają |p zy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 365.— 348.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. zł Bpr. . . . . . . . . . 251.— 254—|Olary 40 zł, uk. . . . . . . . 129.75 180.75 |20-frankówka saii 19.28 19.31 

maj-listopad . š 97.40 97.60 | Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 —.— Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 64.50 66.50 20-markówka NE 2371 23.79 

lutyssierpień = - -aea . 97.20 97.40] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Losy m. Krakowa 20 sł. . . 91.— 72.— Rosyjski półinperiał . . ... =- —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pra. . . . . . .  —-.—  4.— | Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 47.50 49.50 | Niemieckie banknoty za 100 marek 118.62 118.80 

styczeń - lipiec 97.15 97.35] Bukowińskie obl. propinacyjne los Palify 40 zł. mk. . . . . . . 182-— 13850 | Włoskie banknoty za 100 lir. 90380 91.— 

kwiecień -pażdziernik . . 97.15 97.351 za 100 zł. 5 pre. . . . . 102.25 10825] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł 42.50 4350 [Rubis . . . . . . . . 2.55 256 

August Bichełśliez e arg 1 Wym Kupuje i sprzeńzje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja ” 
dom bankowy i kawior wymiany kursów noiowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 
5i naisorsyabniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawą: 


we Lwowie, ul, Karola Ludwika I. I. 


ji oświadczenie do spadku wnieśli lub w tym 


Rozmaita obw'2szczenia. 


L. cz. A. 118/99 4 (5516 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie oddział 
I. podaje do publicznej wiadomości, że dla 
niewiadomych 4 miejsca pobytu dziedziców 
a w szczególności dla: 

1. Feśki Loryk i Tekli Bihun w Brazylii 
przebywających a dziedziezących z ustawy po 
śp. Mikołaju Jureczko zmarłym 29 paździer- 
nika 1598 w Wasylowie wielkim po śp. Tymku 
Jureczko zmarłym tamże 20 października 1694 
a wreszcie po zmarłym tamże 27 października 
18:8 śp. Wasylu Jureczko, 

2. małoletnich Tekli i Pelagii Kuźmyków 
pod opieką ojca Stefana Kuźmyka w Brazylii 
przebywających a dziedziczących z ustawy po 
zmarłym 14 sierpnia 1898 w Nowosiółkach 
przednich Teodorze Huniewicz, 

8. dla Teresy Lach dziedziczącej z u- 
stawy po Janie Lach zmarłym w Uhnowie 
10 listopada 1897, 

4. dla Stefana Maksymiec dziedziczącego 
po! Paraśce Maksymiec zmarłej w Zahorzu 
50 lipra 1882 z pozostawieniem tes'«mentu, 
ustanowionym został p. Julian Olewicz e. k. 
notaryusz w Uhnowie kuraterem. 

Poszezególnionych wyżej dziedziców 
wzywa się, by w ciągu roku liczące od daty 
niniejszego edyktu w tut. sądzie się zgłosili 


celu pełnomocników ustanowili, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa z oświadczającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną a scheda dla niewiadomych 
z miejsca pobytu dziedziców aż do dowodu 
ich śmierci lub uznania za zmarłych przecho- 
waną zostanie. 
Uhnów, 20. czerwca 1900. 


L. cz. Pr. 7066 (5651 1—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. notaryusz Ga*ryel Orzakiewicz ma 
swoje urzędowanie w dniu [1 lipca 1900 w 
Bieczu zaprzestać i dnia 16 lipea 1:00 urząd 
notaryusza w Łańcucie objąć. 

Sąd kraj. wyższy. 

Krsków, 4. lipca 1900. 


L. dz. hip. 1130/00 (5511 1 3) 

Niniejszom podaje się do wiadomości, 
że wskutek prośby Markusa Jozefsberga, Keili 
z Kornbaumów lo Fach 20o Kohn i Kreinci 
Jozefsberg z dnia 14 marea 1900 l. dz. hip. 
1130 wdrożon» tus. uchwałą z dnia 12 maja 
1900 l. dz. hip. 1180 postępowanie amorty- 
zacyjne co do intabulowanej w stanie biernym 
ciała hip. objętego wyk. hip. 1. 150 ks. gr. 


zad MWODAEANZNEW! 


gminy kat. Drohobycz, Zagrody miejskie na 
podstawie listu służnego z dnia 1 listopada 
184% na rzecz Adalberta Bryszkiewicza wie- 
rzytelności w kwocie 70 zł m. k. 

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
eo do tej wierzytelności jakieś pretensye mieli, 
by te pretensye w tutejszym sądzie najpóźniej 
do dnia 12 czerwea 1901 zgłosili. gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu na po- 
nowną prośbę petentów zostanie dozwolony 
zapis amortyzacyj i wykreślenie powyższej 
pretensyj, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Drohobycz, 12. maja 1900. 


L. cz. O. 727/82 (5483 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że ze sprzedaży skra- 
dzionego konia maści myszatej z bałą łatką 
u niewiadomego właściciela przytrzymanego 
przez c. k. żandarmeryę w dniu Ż7. sierpnia 
1851 na targu w Jezierzanach, została uzy- 
skaną w drodze lieytacyjrej kwota 7 zł. £5 et. 
w. a. i ża te pieniądze po strąceniu kos:tów 
insercyjaych w kwocie 3 zł. 56 et. w resztu- 
jącej kwocie 4 zł. 29 et. z tus. depozytu 
przez wykazanego właściciela mogą być podjęte. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 18. marca 1900. 


L. 1006 r (5645 1—3) 

Celem obsadzenia posady c. k. notaryusza 
we Lwowie wskutsk śmierci e. k. notaryusza 
śp. Antoniego Witosławskiego opróżnionej, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Kompetujący o tę posadę ewentualnie o 
inną wskutek przeniesienia w okręgu tutejszej 
Izby notaryalnej opróżnić się mogącą posadę 
e. k. notaryusza, m»ją swoje podania kompe- 
ieneyjne, stosownie do przepisów rozporzą- 
dzenia Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
31 października 1687 l. 9172 adstruowane, 
wnieść do tutejszej Izby notaryalnej do dnia 

| 24 lipca 1900. 
C. k. Izba notaryalna 

Lwów, dnia 30. czerwca 1900. 


L. ez. A. 37/00 6 (5492 1-3) 
Do spadku po Karolinie Katyńskiej przy- 

chodzi z ustawy siostra Paulina Mydłowicz, 
a że jaj miejsce pobytu nia jest znane, przeto 
wzywa się ją by do roku zgłosiła się do 
spadku, inaczej przewód spadkowy przeprowa- 
dzony będzie ze zgłaszającym się kuratorem 
| dlań Antonim Mydłowiczem ustanowionym. 

| O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| Drohobycz, 19. maja 1900. 
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LiGytacye. | 
L. 39.460, 
OBWIESZCZENIE. A 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- | 
stawy szutru na gościńcu państwowym w 
tarnopolskim okręgu budowniczym w latac 
1901, 1902 i 1903 odbędzie się dnia 17, lipca 
1900 w e. k. Starostwie w Tarnopolu licyta- 
cya ofertowa. 
Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- 
stawić się mającego wynoszą 40971 kor. 80 h. 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, « zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 55/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi alei ii- 
terami. ) vá 
Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 


szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową | 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 


m A 


i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na „blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 27. czerwca 1900. 


L. cz. XXI. 624/00 (8) (5580 2—3) 

Dnia 20. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 7783), 
we Lwowie położonej, whl. 645,IV ks. gr. 
m. Lwowa objętej, wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość oceniono na 9570 kor. 
75 hal, brzynależytości na 495 kor. 62 nal., 
grunt na 1874 kor. 25 hal., przyaależność 
na 72 koron. 

Najniższa cena, niżej której nie na- 
Stąpi sprzedaż, wynosi 6330 kor. 86 hal. 

Warunki licytacyjne 1 inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w *ądzie tutejszym 
w biurze Nr. XXI. , 

Takie prawa, W obec których niniejsza 
licytacya byłaby ziedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, naczej roszezevia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 NIe wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 14. czerwca 1900. 


L. cz. EB. 164/00 (2620) | 

Dnia 23. lipca 1900 o godz. 9 przed i 
południem, w biurze Nr. 10 sądu tut. jszego, 
odbędzie się licytacya realności w Kołomyi 
na przedm. Nadwórn. lkons 555 wyk. hip. 
252JI. z przynaleźnościami. 

Nieruchomość tę oceniono, a to: ad 1) 
na 200 kor., ad 2) na 116:) kor. 

. Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
Nie nastąpi, wynosi dla realności lwh. 252, 
1000 kor., zaś Iwh. 398, 580 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne ri 


kur : SiE, $ 
eia ata można przejrzeć w biurze Nr. 9 tu- 
esze go sądu - 

> ; 


Takie ; FA: 
licytae prawa, w obec których niniejsza 
się najpóźniej by niedopuszczalną, należy zgło- 
łyby na Skat terminie, inaezej pozosta- 

oby, dl m. s. 
ry na powyższych niętych jakie prawa lub cięża- 
przed lieytacyą powsta ściach istnieją lub 
o dalszych wydarzeniach tawiadamiane będą ; 
przez przybicie na tablicy s Sones tepovania 
mieszkają w okręgu sądu turaj a jesli nie 
wskażą pełnomocnika w siedzibie a nie 
mieszkałego. i Za- 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 


Kołomyja, dnia 7. czerwea 1900. 


(5581 2—3) dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


L. ez E. III. 710/28 38 


Z m D a V W. 


Dnia 22. sierpnia 1900 o godz. 10, nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


703%, we Lwowie pośożonej whl. 626 Dz. 
III. ks. gr. dla gminy miasta Lwowa objętej 
z przynależnościami. 

Nieruch»mość oceniono na 26.070 kor. 
80 hal., przynależytości na 150 kor. £0 hal. 
razem na kwotę 26221 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 13110 kor. 50 bal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczelną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c» do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 

Lwów, dnia 22. czerwca 1500. 


L. cz. E. 699/99 (6) (5596) 

Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 27. lipca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. H., licytacya całej 
realności lwh. 521 i 2/8 części realności lwh. 
678 gm. Wojniłów, przedtem Ieka Plateissa, 
obecnie Ruchli ze Spieglów Plateissowej wła- 
snych, oraz %;8 części realności lwh. 878 
gm. Wojniłów przedtem leka Plateissa obecnie 
israela Plateissa własnej. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 483 kor. 33 h. 

Najniższa cena wynosi 272 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odneszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
minionym, w biurze Nr. II. 

Tskie prawa, w obsc których niniejsza 
licyiscya byłaby niedopaszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehemościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nig licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
niż jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie aieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż, sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 3. marca 1900. 


L. cz. E. XII. 135399 (11) (5621) 

„Na żądanie e. k. Skarbu Państwa, za- 
stąpionego przez ekspozyturę e. k. Prokurato- 
ryi Skarbu w Krakowie, odbędzie się dnia 31. 
lipca 1300 o godz. 11 przed południem, w 33- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 50 w 
Krakowie, licytacya realności pod lk. 48 w 
Nowej wsi narodowej położonej, lwh. 48 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Mateusza Olasia, Wa- 
leryi Olaś i spadkobierców Kunegundy Spo- 
rak własnej, wraz z przynaleźnościami, skła- 
dającemi się z drewnianego budynku mie- 
szkalnego. 

Nieruekomeść, wystawiona na licytację, 
wraz z budynkiem ocenioną jest na 748 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 498 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądz e niżej wymienionym, w biurze Nr. 52. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznzczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ma licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


Gazeta Lwowska Nr. 104 z dnia 8 lipca 1900. 


s | przed południem odbędzie się w sali Nr. I twej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
(5898 3—3) | sądu tutejszego lieytacya realności pod l. k. ; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
$ Kraków, dnia 30. maja 1900. 


L. cz. E. 535/00 (8) (5629) 
Na żądanie Józefa Salza, kupca w Du- 


kli, odbędzie się dnia 1. sierpnia 1900 o 


| godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- | 


mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya a) 1/2 
realności lwh. 84. b) 1/6 części realności 
lwh. 85, e) 3/12 części realności lwh. 86 i 
d) 12/144 części realności lwh. 87 ks. gr. gm. 
Jasionka objętych, Antoniego Głoda własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 1085 kor., 
ad b) na 26 kor. 45 h., ad e) na 52 kor. 
77 h., ad d) na 94 kor. 12 h. 

Najniższa c'na wynosi ad a) 738 kor. 
40 h, ad b) 17 kor. 64 h., ad e) 35 kor. 
18 h., ad d) 62 kor. 74 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawe, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eężary na. powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 22. czerwca 1900. 


L. ez. E. 638/00 3 (5626) 
Dnia 13. sierpnia 1900 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 8 
sądu tutejszego licytacya a) całego ciała hip. 
wyk. hip. l. 107 gminy Bełz, b) połowy cia- 
ła hip. whl. 103 gm. Bełz, e) całej realności 
whl. 11! gm. Bełz, d) połowy i 4/8 z 1/5 
części realności whl. 565 gm. Bełz, dotąd 
na imię Israela Falka wpisanych. A 
Wartość nieruchomości ad a) wyzosi 
12130 koron, ad b) 200 koron, ad e) 2600 
kor., ad d) 1100 kor. : 
| Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi za realność ad a) 5065 
kor. ad b) 138 kor. 34 hal., ad e) 1783 k. 
33 hal., ad d) 733 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy przejrzeć w biurze Nr. 
$ tutejszego sądu. 

Prawa, w obec, których licytacya była- 
by niedopuszezaluą, należy zgłosić do sądu 
nejpóżniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju nie mogłyby być u- 
względnione. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
istnieją, bądź powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy Sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomoceni- 
ka, do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 29. czerwca 1900. 


L. cz. E. 24/00 (4) (5633 1—3) 
Na żądanie Dawida Feita z Gwoźdzea, 
odbędzie się dnia 28. sierpuia 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie wymienionym, 
w biurze Nr. 10 w Nisku licytacya połowy 
realności lwh. 158 ks. gr. gm. kat. Gwoż- 
dziec objętej, Wolfa Feita z Gwożdzca własna 
araz z przynależnościami, składającemi się Z 
plotu okalającego tę realność À 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, j st oceniona na 400 kor., przynależno- 
ści zaś na 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. w. k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. , 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może, mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. > 

Takie prawa, w obee których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 16. czerwca 1900, 


L. cz. E. 518/00 (7) (5637) 

Dnia 29. sierpnia 1900 o godz. 11 przed 
południem, w biurze Nr. 11. sądu tutejszego, 
odbędzie się li ytacya 1/6 części realności w. 
h. 1. 307 gm. Tarnowiea polna objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 288 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 158 kor. 67 h., 
posiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mô- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 17. czerwca 1900. 


L. cz. E. 6451/99 (5) (5622) 

Dnia 7. września 1900 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 51. sądu tutejszego 
licytacya realności whl. 110 gm. Podzamcze 
z przynależnościami. 

Realność tę wraz z przynależnościami 
oceniono na 18012 kor. 60 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8665 kor. 07 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl dnia 20. czerwca 1900. 


L. cz E. 795/99 9 (5598) 

Na żądanie Wysokiego Skarbu Państwa, 
odbądzie się dnia 23. lipca 1900 o godz. 9 
rano licytacya 66/8560 części realności lwh. 
182, 168, Rzeczyca okrągła. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 57 kor. 67 hal. 

Najniższa cena wynosi 39 k., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta można przejrzeć w sądzie. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. y 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 18. czerwca 1900. 


L. cz. E. 163/98 6 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, odbędzie się dnia 14. lipea 1900 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II, licytacya realno- 
ści l. wh. 167 ks. gr. gm. Studzianka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 340 kor. 

Najniższa cena wynosi 226 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w binrze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 25. maja 1900. 


L. cz. E. 1316/98 (12) (5591) 

Zabowiązana Anna z Iwanków Popa- 
diuk w Stańkowej. 

Dnia 19. lipca 1900 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 7. sądu tutejszego 
relicytacya realności wyk. hip. l. 221 gminy 
Stańkowa objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty, stodoły, stajeńki itd. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 596 kor., przynależno- 
ści zaś na 752 kor. 

Najniższa cena wynosi połowę ceny sza- 
cunkowej tj. 674 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 12. kwietnia 1900. 


L. cz. E. 399/99 (9) (5642 1—3) 
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
daia 20. lipca 1900 o godz. 9 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licyta- 
cya r>alności objętej lwh. 498 ks. gr. gm. k. 
Zbaraż wsz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 16.900 kor. 
Najniższa cena wynosi 8450 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


(5595), L. cz. E. 23/00 (4) 
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Na żądanie Leiba Ehrlicha w Wielo- 
polu, odbędzie się dnia 30. lipca 1900 o godz. 


(5592) ; na licytacyę, są ocenione ad a) na 3155 kor.,! 


jad b) na 38 kor. 12 h, sd e) na 40 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 2086 kor. 


10 przed południem w sądzie niżej wymienio- | 70 hal, ad b) 25 kor. 42 h, ad e) 26 kor. 
nym, w biurze Nr. 9, licytacya 1/5 części re- | 67% hal., peniżej tej sprzedaż nie przyjdzie 


alności lwh. 12 ks. gr. gm. kat. Wielopole 
i 1/5 części realności lwh. 8i2 ks. gr. gm. 
kat. Nawsie. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na kwotę 887 kor. 70 hal. ad 
12), na kwotę 567 k. 54 h. ad 812). 

Najniższa cena wynosi kwotę 591 k. 
80 kal. ad 12), kwotę 378 kor. 36 hal. ad 
812), poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas urzędowych godzin w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 19. czerwca 1900. 


L. cz. E. 382/20 (5) (5643) 

Na żądanie e. k. Dyrekcyi galic. fun- 
duszu propinacyjnego we Lwowie, zastąpionej 
przez adw. dr. Margasza, odbędzie się dnia 
10. sierpnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Zborowie, licytaeya realności wyk. hip. 1. 
774 gm. kat. Pomorzany objętej, dotychczas 
Arona Rotha własność stanowiącej. i 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor. 

Najn ższa cena wynosi 700 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby by” już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przykicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 23. czerwca 1900. 


L. cz. E. 808/98 (4) 15624 1 —3) 

Na żądanie Agnieszki Zarękowej z Ro- 
czym, odbędzie się dnia 16. sierpsia 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, publiczna: licy- 
tacya połowy realności lwh. 108 i całej reel- 
ności lwh. 806 w Roczynach położonej, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę. 
są ocenione: połowa realności lwh. 108 na 
356 kor. 46 h., a realność lwh. 306 na 146 


mający chęć kupienia, przejrz é podczas go-| kor. 2 h., przynależności zaś na 7 kor. 60h. 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Jakie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz*zalną, należy zgio- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabiiey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Zbaraż, dnia 18. czerwca 1900. 


Najniższa cena wynosi ce do 1/2 rral- 
ności Iwh. 10% kwot» 242 kor. 84 h.. a co 
do calej realności lwh. 306 kwotę 97 kor. 
35 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TH. 

Andrychów, dnia 29. maja 1900. 


L. ez. R. 466/00 (3) (5628) 
Na żądanie Śzyji Parnesa w Dukli, od- 
będzie się dnia 1. sierpnia 190% o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, licytacyą a) całej real. 
iwh. 28, b) 4 części realności lwh. 29, c) 
połowy realności lwh. 30 ks. gr. gm. Zbo- 
iska objętych, Łukasza Kozaka własnych. 
Nieruchomości powyższe, wystawione, 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas gadzia urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nią jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzisie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hip dla wzmiankowanych nieruchomości i 
ezatik nieruchomości. 

Ustnie wniesione przez egzekucyę po- 
pierającego wierzyciela warunki liegtacyjne 
jako zgodne z przepisami ustawy zatwierdza się. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LL. 

Dukla, dnia 22. czerwca 1900. 


L. cz E. 933/00 4 (5680 1—83) 
Dnia 1. sierpnia 1900 godzina 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2. sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 53 gminy 
Książnice, ocenionej na 1581 kor. 16 h. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1054 kor. 10 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielee, dnid 23. czerwca 1300. 


Konkursa. 


L. 157% (5599 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Narolu, w powiecie Ciesza- 
nowskim, z płacą roczną w sumie 1200 
koron i ryczałtem rocznym na objazdy 
w sprawach służbowych w kwocie 672 
koron, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę przed- 
łożyć mają: 

1. Metrykę urodzenia na dowód, że 
nie przekroczyli 40 roku życia. 

2. Dyplom doktora wszech nauk le- 
karskich. 

3. Swiadectwo z dwuletniej praktyki 
w zawodzie lekarskim przy jednym ze 
szpitali powszechnych w kraju lub po 
za granicami kraju. 

4. Swiadectwo zdrowia i moralności. 

Kandydaci z egzaminem fizykackim 
będa mieli pierwszeństwo przed inny- 
mi ubiegającymi się o tę posadę, 

Prawa i obowiązki służbowe za- 
wiera instrukcya ogłoszona w Dzien- 
niku ustaw kraj, nr. 83 z r. 1891. 

Podania wnosić należy do Wydzia- 
łu Rady powiatowej w Oieszanowie naj- 
później do 31 lipca 1900. 
= Z Wydziału Rady powiatowej. 

Cieszanów, 28 czerwca 1900. 


L. W. kr. 24.352/900 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domerył wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem opłasza ziniejszem w myśl uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 4. kwietnia 190. 
Konkurs na dwie posady praktykantów przy 
krajowym Zarządzie sprzedaży soli, z płacą 
roczną 1200 koron i dodatkiem aktywalnym 
w kwocie 200 koron rocznie, jakoteż z ewen- 
tualnem prawem do trzech pięcioleci po sto 
(100) koron. 

Posady te nadane zostaną na razie pro- 
wizorycznie, po roku jednak pożytecznej dla 
zarządu i nienagasnej służby może być przy- 
znaną stabilizacya na tej posadzie i prawo 
k rzystania z zabezpieczenia w funduszu eme- 
rytalnym solnym. 

Pragnący otrzymać jedną z tych posad 
winien najpóźniej do dnia 1. sierpnia 1900 
wnieść podanie do Wydziału krajowego z do- 
łączeniem 

1. metryki chrztu celem udowodnienia 
że kandydat nie przekroczył wieku lat 40. 


(5600 2—3) 


2. dowedu, 
austro-węgierskie. 

3. świadectw uzdolnienia, a mianowicie, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 6 
klasę gimnazyalną lub realną i źe posiada 
egzamia z rachunkowości państwowej i ko- 
mereyalnej. Kandydaci, którzy wykażą się 
ukończeniem szkoły handlowej mają pierw- 
szeństwo. 

Wydział krajowy zastrzega sobie prawo 
użycia praktykanta w biurze centralnem we 
Lwowie lub też przy krajowych biurach spe- 
dycyi soli na prowincji. 

We Lwowie, dnia 19. czerwca 1900. 

Grott. 


że posiada obywatelstwo 


L. 6688 (5609 2—3) 
Konkurs. 

Są do obsadzenia następujące posady 
woźny ch. 

a) przy Sądzie krajowym w Krakowie 
z płacą roczną 800 koron, dodatkiem akty- 
walnym 30/,, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższy stopi*ń płacy, zaś przy 
Sądach powiatowych : 

b) w Radłowie, 

e) w Wojniczu (2 posady), 

d) w Wieliczce, 

e) w Czarnym Dunajen, 

f) w Grsbowie, 

g) w Nowym Targu, 

u) w Kolbuszowej, 

i) w Sokołowie, 

k) w Ulanowie, 
z płacą roczną 800 koron, dodatkiem akty- 
walnym 200%, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy. 

Podania o powyższe względnie przy in- 
nych Sądach kolegiałnych lub powiatowych 
opróżnić się mogące dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżone posady woźnych wnosić na- 
leży do 8. sierpnia 1900. 

ad a), b), e), d), do Prezydyum Sądu 
krajowego w Krakowie, 

ad e), Ñ, g), do Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu, 

ad) b), i), k), do Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 8. lipca 1900. 


L. Wkr. 42012/00 
Ogłoszenie konkursu. 


W myśl $. 12 ustawy z dnia 28. 
lipca 1897 (Nr. 47 dz. u. kra)Wy= 
dział krajowy Krolestwa Galicyi 1 Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs 
na posadę sekundaryusza przy Szpitalu 
powszechnym w biale, z płacą 1200 
koron rocznie. 

Na razie posada ta nadaną będzie 
prowizorycznie, po roku jednak użyte- 
cznej dla szpitala służby kandydat bę- 
dzie miał prawo prosić o stabilizacyę. 

Ubiegajacy się. o powyższą posadę 
winni najpóźniej do 20. lipca 1900 
wnieść podanie do Wydziału krajowego 
z dołączeniem: 

a) metryki urodzenia na dowód, 
że kompetujący nie przekroczył 40 r. 
życia ; 

b) dowodu obywatelstwa monar- 
chii Austro - węgierskiej ; 

c) dyplomu doktora wszech nauk 
lekarskich, uzyskanego lub potwierdzo- 
nego na jednym z Uniwersytetów pań- 
stwa Austro - węgierskiego. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 30. czerwca 1900. 
Grott. 


(5607 1—3) 
K own kurs 


na posady ekspedyentów przy ces. król. 
Urzędach pocztowych w Dwerniku w powie- 
cie Liskim i w Drogini w powiecia Myślenic- 
kim, za kontraktami służbowymi i kaucyami 
po 400 koron. 

Pobory dla Dwernika: 

Płaca roczaych 400 kor., ryczałt kan- 
eelsryjny 120) kor., wynagrodzenie 720 kor. 
za codzienną jednorazową jazdę posłańczą do 
Lutewisk i z powrotem i 140 kor. za dorę- 
czanie posyłek w miejscu. 

Dla Droginii : 

Płacy rocznych 300 koron, ryczałt 
kane |. 50 kor. i wynagrodzenia później ozna- 
czyć się mają ego za doręczania posyłek w 
miejscu. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 17 
lipca b r. do e. k Dyrekcyi poczt i tele- 
gralów we Lwowie. 

Lwów, dnis 0. czerwca 1900. 


(5616) 


L. 66824/II, 


j 


L. 815. 

Trembowelska e. k. Rada szkolna okrę- 
gowa ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczycielskich 
w szkołach ludowych, mianowicie: 

I. Na posadę młodszego nauczyciela w 
szkole 6-klasowej męskiej w Trembowli z po- 
borami II. klasy plac w myśl art. 11. ust. 
z dnia 6. lipca 1899. Nr. 85. Dz. ust. i 
rozp. kraj, 

2. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 4-klasowej w Strusowie. l À 

3. Na posadę starszego nauczyciela 1 
na posadę młodszego (ej) nauczyciela (ki) 
w 4-klasowej szkole mieszanej, połączonej z 
dopełniającym kursem rolniczym w Łoszniowie: 

4. Na posadę samoistnego (ej) nauczy- 
ciela (ki) w l-klas. szkole w Boryczówce. 

5. Na posady młodszych nauczycieli (ek) 
w więcejklasowych szkołach w Ohmielówee, 
Darachowie, Dołhem, Hleszczawie, Iławezu, 
Iwanówce, Kobyłowłokach, Łaskowcach, Mo- 
gilnicy nowej, Podhajczykach justynowych, 
Romanówce, Słobódee janowskiej, Warwaryń- 
cach, Wierzbowcu i Zazdrości. l 

Do posad pod 2, 3, 4, 5 przywiązane są 
pobory IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899. Nr. 85 Dz. u. i rozp. 
kraj. 

| W szkołach pod 1, 2, 3, 4, tudzież w 
Iwanówce, Podhajczykach justynowych, Sło- 
bódce janowskiej, Warwaryńcach i Wierzbo- 
wcu jest wykładowym język polski w innych 
konkursem objętych ruski. - i 

Ubiegający się nauczyciele (ki) o jedną 
z powyż wymienionych posad mają wnieść na- 
leżycie udokumentowane podania za pośre- 
dnictwem swych przełożonych władz szkol- 
nych do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Trembowli do dnia 31. lipca 1900. 

'rembowla, dnia 31. maja 1900. 


L. 101%. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno- 
polu ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczycielskich: 

1. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
rz. kat. i na posadę nauczyciela religii obrz. 
gr. kat. w 8-klasowej szkole wydziałowej żeń- 
skiej w Tarnopolu z obowiązkiem udzielania 
nauki religii w miejscowej I. 4-klasowej szkole 
żeńskiej, z poborami IL klasy płac w myśl 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. u. 
0, IE 

2. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
rzym. kat. i gr. kat. w 3-klasowej szkole wy- 
działowej męskiej w Tarnopolu z obowiązkiem 
udzielania nauki religii w miejscowej 4-klasowej 
szkole męskiej, z poborami II. klasy płac w 
myśl powołanej ustawy. 

„ O posady te ubiegać się mogą kanoni- 
cznie ordynowani świeccy lub RB kapłani. 
- Na posadę nauczyciela kierującego 
Agal i szkoły dowej w Dyczkowie z ję- 
Jom wykładowym ruskim z poborami 1V. 


klas ła 3 ; Ą 
radi Bez" l ustawy z dnia 6. lipca 


Poda - 2. u. i r. kr. 
leży BA e. należycie udokumentowane na- 
łożonej najpa rednictwem swej władzy prze- 
ożonej najpóźniej do dnia 31. lipa 1900. 
Tarnopol, dnia 16. czerwca 1900. 


m 


L. 959. 


nA 0. k. Rada szkolna okręgowa w Sia- 
nisławowie rozpisuje niniejszem konkurs ce- 
lem stałego obsadzenia następujących posad: 
(.. 1. Jednej posady nauczyciela starszego 
i jednej posady naucyciela młodszego w 4-kla- 
sowej szkole męskiej im. św, Alojzego w Kni- 
hininie- Górce. 

2. Posady nauczycielki kierującej, jednej 
ewentualnie dwóch posad nauczycielek star- 
szych tudzież w razie opróżnienia także je- 
dnej posady młodszej nauczycielki w 4-kla- 
sowej szkole żeńskiej w Knihininie - Góree. 
Ly Do posad tych są przywiązane pobory 
A „ klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
: ipea 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 
oa a Kandydaci ubiegający się o powyższe 
ET winni wykazać się kwalifikacyą do 
udzielania och pospolitych i uzdolnieniem e 
przedmioty, 3" | języka niemieckiego Jako 
E | 2 rozpisuje się konkurs na dwie 
E aa e tymezasowych w 5-kla- 
Jadu „0, Wydziałowej żeńskiej im. król. 
płac ia Stanisławowie z poborami I. klasy 
nej krajowej z a Adzenia e. k. Rady szkol- 
(Nr. 27. Dzienny” 21. lipca 1898 |. 17.920 

O posady te r clo wego zr. 1899). 
datki co najmniej spy ubiegać się kandy- 
nym dla szkół typy SA kwalifikacyj- 
specyalnem do uczenia <S0 i uzdolnieniem 
świeckiego i kościelnego, *Piewu_ choralnego 

Podania należycie udokument 
leży wnosić za pośrednictwem sw Rp ane na- 
łożonej do końca lipea 1900. adzy prze- 

Stanisławów, dnia 8. czerwca 1900 
L. 348. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
Czycielskich z poborami 1V. klasy plac po 
mysli art. 11, ustawy z dnia 6. lipca 1899. 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 85. mianowicie; 

a) Posady nauczyciela kierującego w 


© 


szkole 2-klasowej mieszanej w  Kluczowie 
wielkim ; 

b) po jednej posadzie nauczycieli (nau- 
czycielek) młodszych w szkołach 2-klasowych 
w Kluczowie wielkim, Kniażdworze, i My- 
szynie; 

c) posad nauczycieli (nauczycielek) sa- 
moistnych w 1-klasowych szkołach w Berezo- 
wie niźnym, Luczy, Markówce, i Słobodzie 
rungurskiej. 

We wszystkich wymienionych szkołach 
jest język ruski wykładowym a polski obo- 
wiązkowym. 

Należycie udokumentowane podania wno- 
sić należy za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Peczeniżynie w terminie do dnia 31. lipca b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Peczeniżyn, dnia 11. czerwca 1900. 

L. 891. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 

I. Na posadę nauczyciela starszego z po- 
borami III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. Dz. ust. i rozp. 
kraj. w 5-klasowej szkole męskiej w My- 
ślenicach. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci po- 
siadający egzamin wydziałowy i uzdolnienie 
do udzielania nauki śpiewu. 

II. Na posadę nauczycielki kierującej, 
trzy posady nauczycielek starszych i ewentual- 
nie mogącą się opróżnić jednę posadę nauczy- 
cielki młodszej z poborami III. klasy płac w 
myśl art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. 
Dz. ust. i rozp. kraj., w 5-klasowej szkole żeń- 
skiej w Myślenicach. 

Pierwszeństwo na posadę nauczycielki 
kierującej i na posady nauczycielek starszych 
będą miały kandydatki z egzaminem wydzia- 
łowym albo posiadające specyalne uzdolnienie 
do udzielania nauki robót ręcznych kobiecych. 

JIL Na posadę nauczyciela kierującego 
oraz na posadę nauczyciela (ki) młodszego (ej) 
z poborami IV. klasy płać w myśl art. 11. 
ust. z dnia 6. lipea 1899 Nr. 85. Dz. ust. 
i rozp. kraj. w 2-klasowej szkole ludowej w 
Lubnia. 

Ubiegający się nauczyciele (ki) o je- 
dnę z powyż wymienionych posad mają wnieść 
należycie udokumentowane podania za po- 
średnietwem swych przełożonych władz do 
podpisanej e. k. Rady szkolnej okręgowej do 
dnia 81. lipca 1900. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Myślenice, dnia 12. czerwca 1900. 


L. 6753. 

0: k. Rada szkolna okręgowa w Żyda- 
czowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich:: 

1. Posady nauczyciela (ki) młodszego (ej) 
w szkole 5-klasowej mieszanej w Zydaczowie. 

2. Posady nauczyciela młodszego w szkole 
4-klasowej męskiej w Żurawnie. l 

8. Posady nauczyciela (ki) w 1-klasowej 
szkole w Wołeniowie. i 

Do posad w Żydaczowie i Zurawnie przy- 
wiązane są pobory III. klasy płac, do posady 
w Wołeniowie pobory IV. klasy płac w myśl 
art. 11 ust. z dnia 6. lipca 1899. Nr. 85. 
Dz. u. i rozp. kraj. 

, „Kompetenci o posady pod 1 i 2 wyka- 
zać się mają kwalifikacyą do udzielania nauki 
języka niemieckiego i ruskiego. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy w przepisanej drodze służbowej do 
dnia 81. lipca b. r. 

Zydaczów, dnia 10. czerwca 1900. 


Upadłości. 


L. cz. B. 23/98 92 (5611) 

Uchwałą tut. sądu z dnia 1 grodnia 
1898 |. ez. S. 23/98 1 otworzony konkurs do 
majątku Hirscha Wienera protokołowanego 
kupca w Chrzanowie uznaje się wob-e tego, 
że pozostał jeen tglko wierzyciel krydata- 
ryusa po myśl $. 154 ord konkurs. za ukoń- 
czony. 

C k. Sąd krajowy, Oddział VT. 

Kraków, dni 25, maja 1900. 


G. Z. V. 3/95 15 
Kundmachung. 

lm Coneurse des Benjamin Grünberg 
aus Kolomea werden sämtliche Concursgliiu- 
biger eingeladen, hiergerichts am 9. Juli 
1900 un Y Uhr vormittags Bureau Nr. 23 
zu erscheinen, um die Wahl eines Auschuss- 
mitgliedes vorznnehmen. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Kolomea, am 28. Juni 1900. 


(5613) 


L. cz. V. 12/96 47 
Obwieszczenie. 
H Wszystkich wierzycieli konkursowych 
lisoa aa Menczla wzywa się, ażeby dnia 17. 
ii 900 o godz. $ przed południem jawili 
się w sądzie tut-jszym, celem przeprowadze- 


(5659) 


w EA NO DY DA 


nia likwidacyi zgłoszonej dodatkowo pretensyi 
Skarbu państwa i celem powzięcia uchwały 
względem zaproponowanego wyeleminowania z 
masy konkursowej połowy realności według 
whl. 732 ks. gr. gm. Siemakowce, krydyta- 
ryuszs własnej i pozostawienie zrealizowanie 
jej wierzycielowi hipotecznemu, wreszcie ce- 
lem ustalenia roszezeń zarządcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Kołomyja, dnia 15. czerwca 1900. 


L. ez. S. 4/99 142 (5658) 
W konkursie Emanuela Deichesa, pro- 
tokołowanego kupca w Krakowie, przedłożył 
zawiadowca masy projekt rozdziału masy wedle 
którego tylko wierzytelności konkursowe I. 
klasy i z tych tylko wymienione w §. 43 1. 
1,2138 u. konk. do zaspokojenia przyjść 
mają. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać u niego odpisy a możliwe zarzuty wol- 
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi- 
sarza konkursowego aż do 5. lipca 1900. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznaczą się audyencyę na 
dzień 11. lipca 1900 godz. 11 przed połu- 
dniem w sali tut. sądu krajowego Nr. 6. 

C. k. Sąd krajowy. 

Kraków, dnia 12. czerwca 1900. 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. III. 107/00 2 , (5685) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k, Prokuratora Państwa po myśli 
$. 493 pk. orzekł, że zamieszczone w Nr. 7 
czasopisma „Latarnia“ z lipea 1900 artykuły 
pod tytułem : 

I) Walka o słońce“ od słów: „Kongre- 
gacya indeksu* do „egzemplarzy* strona 7. 

II) „Dlaczego zostałem Ssocyalnym de- 
mokratą* od „Inną niemniej potężną“ do „sił 
potrzebnych na zewnątrz” strony Gel, 810, BL. 
32, 88 i 84 zawierają znamiona występków 
ad I) z $$. 302 i 308 u. k., ad II) z S$. 
302 i 305 uk., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

Kraków, dnia 4. lipca 1900. 


L. cz. Pr. II. 106/00 2 (5684) 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy DA 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa po myśli 
$. 493 p. k. orzekł, że zamieszczone w Nr. 
92 czasopisma „Naprzód“ z dnia 3. lipca 
1900 artykuły pod tytułem I) „Organ Piniń- 
skiego przeciw stanom wyjątkowym“ a) od 
„Dwa lata“ do „organu hr. Pinińskiego* str. 
1, łam 2 i 3, b) od „Tak dosadnie“ do koń- 
ca Strona strona 2, łam 1, 

Il) „Praca obszarników na wsi“ a) od 
„Znaną jest“ do „wypadku“ str. 3, łam 218, 
b) od „Tak pracują, do końca str. 4, łam 1, 
zawierają znamiona występków ad I) z §. 491 
uk. i art. V. ust. z dnia 17. grudnia 1862 
L. 868 Dzpp., ad II) z $$. 800 i 302 uk., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 4. lipca 1900. 


L. cz. Pr.129/00 (2) (5680) 


Ogłoszenie — | 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 121 czasopisma: „Hu- 
morysta* z dnia 1. lipca 1900 dod napisem : 
1) „troces socyalistów contra Brandowski* 
w ustępie od słów: „i oskarzony* do „salę 
sądową*, 2) „Mięso i sos", 8) Refieksye kro- 
nikarza* w ustępie od słów : „a szlachcie" 
do „obdzierał*, 4) Facecye autentyczne" w 
ustępie od słów: „W takim razie* do „my- 
ślisz* i 5) „Nie chce być podlotkiem* w ustępie 
od słów: „To nie da się* do końca zawiera 
znamiona występku z $ 516 u. k. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez €. <. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. , 4 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 28: 
brany naklad ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 30. czerwca 1900. 


L. cz Pras. 3,00 1 (5637) 

W przychyleniu się do wniosku c. k. 
Prokuratoryi Państwa z dnia 2. lipca 1900 
S. s. 8/00 e. k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu jako prasowy w myśl przepisu 3. 493 
pk. orzeka, że: a) numer 19, peryodycznego 
czasopisma „Związek chłopski z daty Nowy 
Sącz 1. lipca 1900* zawiera w artykule pod 
napisem: „Prawda 0 żydach* począwszy od 
słów „Byłem niedawno w Rzymie i $. d.“ 
aż do końca, Kraków, dnia 4. ezerwea 1900, 


znamiona zbrodni obrazy religii z $. 122 lit. 
b. uk. i występku z $. 302 tejże ustawy; b) 
konfiskata tego pisma Nr. 19 „Związek chłop- 
ski“ zostaje zatwierdzoną, a cały nakład tako- 
wego ma być zniszczony; e) dalsze rozsze- 
rzanie powyższego artykułu zostaje wzbronione 
i zakaz ten ma być w sposób ustawą przepi- 
sany, ogłoszony. 
C. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 4. lipca 1900. 


L. cz. Pras. 2]00 1 (5686) 

W przychyleniu się do wniosku e. k. 
Prokuratora Państwa z dnia 2 lipca 1900 5. 
s. 7/00 e. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako prasowy w myśl przepisu $$. 488 i 498 
p. k. orzeka: 

a) iż numer 5 pisma drukowego peryo- 
dycznego „Gazeta pocztowa” z dnia 1 lipca 
lipca 1900* zawiera, 

I. wstępny artykuł pod napisem „kogo 
pan chce ukarać* rozpoczynający się od słów 
„kogo Pan Bóg chce ukarać, temu rozum od- 
bierze" a kończący się słowy „okaże przy- 
SZłOŚĆ *, 

H. artykuł pod napisem „płeć piękna 
górą“ umieszczony na stronicy 88 od dołu 
ustęp zaczynający się od słów „jak zaś po- 
wyższe rozporządzenie pojmuje nasza Dyrekcya* 
a kończący się słowy „Tak panie radeo dworu*, 

HI. trzeci artykuł pod napisem „Wia- 
domości społeczne“ umieszezony na stronicy 
8 cały ustęp pod napisem „system oszczę- 
dnościowy galic. Dyrekcyi pocztowej“, zna- 
miona przedmiotowej istoty czynu występku 
z §. 300 a wstępny także znamiona występku 
z §§. 491, 493 uk. oraz art. V ust. z dnia 
17 grudnia 186% dz. p. p. Nr. 8 ex 1863, 

b) konfiskata tego Nr. 5 czasopisma 
Gazeta pocztowa z dnia 1 lipca 1900 zostaje 
zatwierdzoną, 

c) rozszerzanie inkryminowanych arty- 
kułów względnie ustępów tychże zostaje za- 
kazane i zakaz ten w terminie przepisanym ma 
być ogłoszony, 

d) cały nakład Nr. 5 Gazety pocztowej 
ma być zniszczony. 

0. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 4. lipca 1900. 


BL. 148 5550) 
dm amen Seiner Majeftät des Raijecs! 

Dag t. i. Sanbesgericht Wien al Preg- 
gericht hat auf Antrag der I. f. Stuatganwali= 
ihaft ertannt, bag der Jnfat von fünf Unfichts= 
farten mit der Nufidrift: Ums old", dar- 
ftelend ein nadtes Weib in verjhiedeneu, zu 
Golbmunzen in Beziehung gebradten Stelun- 
gen, ferner der Inhalt der fünf Anfihtstarten 
aug bem Chclus „Voyage de noces" Ytnmmer 
328, 330, 331, 332, 883 dağ Vergehen nah 
$. 516 St. ©. begriinbe, und e8 wird nad 
g. 493 Gt. P. ©. bas Werbot der Weiter- 
verbreitung dieje Drudjhrift ausgejprochen, 
und gemig $. 37 Pr. ©. auf bie Bernihtung 
der vorjindlihengGremplare ertannt. 

Wien, am 25. Juni 1900. 


Dag l. f Qande- als Preggeriht in 
Salzburg Bat mit dem Erfenntnifje vom 26. 
Suni 1900, Pr. VII. 8/2, bie Weiterverbreitung 
der Itummer 141 ber penan „Salzburger 
Boltśblatt" vom 22. Juni 1900 megen der 
Stele von „EZ ift ja niht” big „geworfen 
werden” des Nrtifels: „So geht eś mht” nah 
$. 300 St. ©. verboten. 


Dag I l Qandeg- alg Preggeriht in 
Salzburg Bat mit bem Grfenntnijje vom 26. 
Iuni 1900, Br. VII. 9/2, die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 142 der Beitfchcijt : „Salą: 
burger Bolfżblatt" vom 28. Juni 1800 weż 
gen der Stelen bon „Jur fragt man” big 
„gemijchte Ehen“ und von „Auch hier erhebt” 
bis „Heilige genug” deg Artitels: Bermifdtes. 
Glericale Boltaverdummung" nadh §. 303 St. 
©. verboten. 


Das L a Spons alg 
Prag hat mit dem Ertenntniffe vom 27. Xuni 
19vU0, Br. 172, bie Meitene ic | 
Nummer 172 der Beitidrift: „Radikalni Li- 
sty“ vom 23 Juni 1900 wegen der Artikel: 
„Budme poctivi a primi“ und „Ueska Praha 
nemecke Znojmo“ nadh $$. 65 a. und 302 
©t. ©. verboten. 


Prebgeridt in 


Des i f Qande- als YPrebgeriht in 
Prag hai mit bem Grfeantnije vom 27. Juni 
1400, Pr. 361, bie Weiterverbreitung ber Rum- 
mer 25 der Żcitjhejt: „Kladenske Zajmy* 
vom 23 Juni 1900 rejp. deren Beilage „Pri- 
loha k cisla 25 Kladenskieh Zajmu* w gen 
des Qhntifete: „Jakymi zbranami pracuji zide“ 
nah $. 300 St. ©. verboten, 


Dag l l Rreiz- als Pieggeridji 
Sicin gat mit dem  Grfenntnijje bom 
Juni 1900, Br. VIII. 32 die Weiterverdreitung 
der Śpnntagabeilage zur Nummer 50 der Beit- 
jdrift: „Dentjdje Nachrichten” vom 24. Juni 
1900 wegen der Stelle von „Wir aber fragen’ 
bis „Undhriftliġ find deg Ariketa : połów” 
ihes Fajin” nah $ 303 SŁ G. berboten. 


in 
24, 


R 


Kuratele. 


L. cz. P. 36/00 1 (5588 8—8) 
C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie 
czyni wiadomem, że Filip Kaniak, gospodarz 
z Hodowiey uznany niewłasnowolnym z po- 
wodu umysłowej choroby, a kuratorem jego 
Edward Piwko z Hodowicy. 
Lwów, 30. stycznia 1900. 


L. cz. P. 55/00 1 (5562 3—3) 

Leon Seneta ze Starego Sambora uznany 
umysłowo chorym, kuratorem tegoż ustano- 
wiony został Michał Lewiński. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. P. 227/00 1 (5532 3—3) 
Tomasza vel Bartka Szewczyszyna z Poto- 
czan uznano marnotrawcą, kuratorem ustano- 
wiono Michała Zaka z Potoczan. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 10. maja 1900. 


L. cz. P. 338/00 5 (5531 3—3) 
Michała Melnyczuka Mikołaja z Piadyk 
uznano marnotrawcą, a kuratorem jego Ny- 
koła Szewczuk Iwana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Kołomyja, dnia 17. maja 1900. 


L. cz. P. 20/00 1 (5548 8—38) 
Dla umysłowo chorego Michała Józef- 

czaką z Biłki szlacheckiej, ustanawia się ku- 

ratorem Antoniego Popowa z Biłki szlacheckiej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Winniki, dnia 25. marca 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. VI. 510/00 8 (5487 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. w 
Tarnopolu wzywa na prośbę Leona Froma z 
Tarnopola posiadacza pokwitowania opiewają- 
cego, 7/8 1894 art. 68 w e. k. Urzędzie po- 
datkowym w Tarnopolu składa Leon From 
na zabezpienie dostawy szutru książeczkę Tar- 
nopolskiej kasy oszczędności Nr. 17.234 na 
68 złr. a. w. i na imię Jadwigi Bauer opie- 
wającą, aby w przeciągu jednego roku 6 ty- 
godni i trzech dni od dnia ogłoszenia poraz 
trzeci edyktu w Gazecie Lwowskiej takowe 
tutejszemu sądowi przedłożył lub swe prawa 
do takowego wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu na ponowne żądanie Leona Froma za 
umorzone uznane zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 1. czerwca 1900. 


L. cz. Cb. 891 i 824/00 (5590 2—3) 

Przeciw nieobecnym 1. Michałowi Zwier- 
can właścicielowi realności przedtem w Dy- 
nowie i 2. Feliksowi Stankiewiczowi krawco- 
wi przedtem w Dynowie wnieśli skargi ad 1. 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemy- 
słu w Dynowie o 58 kor. 82 hal.; ad 2. 
Franciszek Chudzikiewicz właściciel realności 
w Dynowie przez adw. dra Sosnowskiego w 
Dynowie o 16 kor. 34 hal. zpn. 

Pierwsze audyencye odbędą się ad 1. i 
2. 16, lipca 1900 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 1. 


Ustanowieni dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kuratorami ad 1. adw. dr Sosnowski, 
ad 2. Michał Kędzierski obydwaj w Dynowie 
będą nieobecnych zastępować dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą lub pełnomocników nie 
ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dyrnów, 22. czerwea 1900. 


L. cz. O. I. 210/00 2 (5632 2—38) 
Przeciw Abrahamowi Scheiner, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nadwórnie 
przez Seidę Zweiflera pozew o 180 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 9. lipea 1900 o godz. 9 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Abrahama Scheinera, ustana- 
wia się P. Josla Herscha Bochnera w Nadwór- 
nie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Scheinera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nadwórna, dnia 28. czerwca 1900. 


L. ez. IV. 223/97 (12) (5452 3—3) 

Jakób Andryasiewicz zmarł 20 listopada 
1892 w Rożnowie. Powołane z u tawy do 
spadku a z miejsca pobytu nieznane Annę 
i Marcelę córki spadkodawcy wzywa się, aby 
w przeciągu roku osobiście lub przez pełno- 


10 


mocnika w tut. sądzie w sprawie przyjęcia 
spadku się zgłosiły, gdyż inaczej ich imieniem 
spadek; przez ich kuratora Petra  Stefiuka 
zostanie przyjęty i przewód z tymże prze- 
prowadzony. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 16. października 1899. 


(5478 3—3) 
Obwieszczenie. 

„ P. dr. Józsf Herzig wpisany został z 
dniem 2. czerwca 1900 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, 2. czerwca 1300. 


L. ez. A. 120/99 6 P. 96/98 6 (5481 3—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Matkowską Miklasiewiecz zawiadamia się, że 
w sprawie spadkowej po jej ojeu Bartłomieju 
Matkowskim Miklasiewicz ustanowiony został 
dla niej kuratorem Józef Ilnieki Telepiano- 
wicz. 

Wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
wniosła deklaracyę do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie rozprawa spadkowa z jej kura- 
torem i resztą spadkobiercami przeprowadzoną 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Borynia, dnia 30. maja 1900. 

L 57.117 (5520 2—8) 

Okólnik 

do wszystkich panów e. k. Starostów i panów 

Prezydentów król. stoł. miasta Lwowa i Kra- 
kowa. 

Rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 
Skarbu z 21 lipea 1899 dz p. p. 1. 180, za- 
wierającem nowe postanowienia o opodatko- 
waniu wódki, zezwolono przedsiębiorstwom go- 
rzelń i wolnych składów, by przy opłacaniu 
podatku konsumcyjnego z okazyi wyprowa- 
dzania wódki z gorzelni, względnie ze składu 
żądali sprawdzenia ilości alkoholu zapomocą 
zważenia zamiast na podstawie znaku cecho- 
wniczego, umieszczonego na beczkach i rezer- 
woarach a podlegającego na wypośrodkowaniu 
pojemności. Dalej powyższem rozporządzeniem 
zaprowadzono sposób sprawdzania ilości al- 
koholu zapomocą zważenia jako obowiązkowy 
we wszystkich tych wypadkach, w których 
wódkę się wyprowadza z gorzelni, względnie 
ze składu bez opłacania podatku konsumceyj- 
nego, dozwalając wyjątków od tego a więc 
sprawdzania ilości alkoholu na podstawie po- 
jemności i znaku cechowniczego tylko jeszcze 
na czas kampanii 1899/1900 za każdorazowem 
osobnem pozwoleniem Władzy sksrbowej 1. 
instancji. 

Powyższe postanowienia wywołały w ko- 
łach interesowanych mylne zapatrywanie, ja- 
koby obecnie odpadł w ogóle ustawowy obo- 
wiązek cechowania beczek i rezerwoarów, prze- 
znaczonych do sprzedaży płynów alkoholi: 
cznych. 

Chege zapobiedz tej błędnej interpretacyi 
przepisów c. k. Ministerstwo handlu reskryp- 
tem z 15. kwietnia 1900 1. 67.265 ex 1899 
oznajmiło, że wyżej powołane postanowienia 
nie zmieniają w niczem przepisu art. XII. u- 
stawy z 88. lipca 1871 dz. p. p. l. 16 ex 
1872, na mocy którego w obrębie Państwa 
austryackiego można oddawać kupującym płyny 
alkoholiczne tylko w beczkach i rezerwoarach 
transportowych, opatrzonych w drodze prze- 
pisanego cechowania oznaczeniem pojemności 
w litrach tylko o ile oddanie towaru w handlu 
wywozowym ma nastąpić nie w obrębie pań- 
stwa austryackiego lecz za granicą, powyższy 
przepis ustawy nie ma zastosowania, w obec 
czego nie jest wymagane w takich wypadkach 
cechowanie beczek i rezerwoarów transporto- 
wych na płyny alkoholiczne, przeznaczone do 
wywozu za granicę. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 19. czerwea 1900. 


L. cz. T. 40/00 2 (5522 2—3) 

©. k. Sąd krajowy we Lwowie wdrażając 
na prośbę Katarzyny Raszek de praes. 1. 
czerwca 1900 1. ez. T. 40/00 1 postępowanie 
amortyzacyjne wzywa niniejszem posiadacza 
książeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy oszezę- 
dności we Lwowie Nr. 57.865 opiewającej na 
nazwisko Katarzyny Raszek i na kwotę 765 
kor. 88 hal., by w przeciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej części Gazety lwowskiej sądowi tutej- 
szemu książeczkę tę przedłożył lub prawa swe 
do takowej wykazał w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie proszącej książeczka 
wkładkowa gal. Kasy osz zędności we Lwowie 
Nr. 52.366 na nazwisko Katarzyny Raszek 
i na kwotę 765 kor. 88 hal. opiewająca za 
umorzoną uznaną będzie. 

Lwów, dnia 12. czerwca 1900. 


L. cz. Cw. 759/00 1 (5405 2—3) 

Przeciw Osiasowi Melametowi z miejsca 
pobytu niewiadomemu, wniesiono do sądu ob- 
wodowago w Rzeszowie przez Wilhelma Lin- 
denbauma z Rzeszowa pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 166 kor. 42 hal, 


Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Osiasa Melameta 
ustanawia się adw. dra Holtzera w Rzeszo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Osiasa 
Melameta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 25. czerwca 1900. 


L. cz. Pr. 1028 18 P./00 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla ściej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych na rok 1900 przed e. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi dnia 10 wrze- 
śnia 1900 o godzinie */,Stej rano rozpoczy- 
nającej się przewodniczącym sądów przysię- 
głych e. k. radeę dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego Fryderyka Kunzeka a zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego Edmunda Kolba, radców e. k. 
sądu krajowego Henryka Karszniewicza, Adolfa 
Sichowera, Mieczysława Morawskiego, Józefa 
Bielewicza, Antoniego Wileekiego i Stanisława 
Nowodworskiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 2. lipca 1900. 


L. ez. ©. I. 40/00 1 (5667) 

Przeciw Stanisławowi Gąsiorkowi, syno- 
wi Jakóba, którego miejsce p.bytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Dębicy przez Annę Gąsiorkową 
z Nagoszyna pozew o 820 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 10. lipca 1900 na godz. 9 
rano w tutejszym sądzie (Nr. b. 8). 

Celem strzeżenia praw Stanisława Gą- 
siorka syna Jakóba niewiadomego z miejsca 
pobytu, ustanawia się P. adw. dra Zygmunta 
Fisch'era w Dębicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Gąsiorka syna Jakóba w rzeczonej spra- 
wie na tegoż koszt i niebezpieczeństo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 20. czerwca 1900. 


(5612) 


L. ez. O. III 187,00 1 (5668) 

Przeciw Annie z Wasylkiewiczów Padła 
rócte Padwa, której miejsce pobytu jest nie- 
zmane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Mikołaja [ewka 
pozew o 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 27. sier- 
pnia 1900 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Anny 
z Wasilkiewiczów Padła recte Padwa, usta- 
nawia się P. dra Sterna adw. w Gorlicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 3. lipca 1900. 


L. cz. Og. I. 85/00 1| , (5658) 
„. Przeciw Chaimowi Schwager, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Herscha Diamanda i Blimę Lapter po- 
zew o wykreślenie prawa zas'awu dla sumy 
500 złr. m. k lub 1050 kor. w stanie bier- 
nym realności lwh. 96 ks. gr. gm. Przemy- 
ślany. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 18. lipca 1900. 
Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawią się P. dra Mojżesza Schenkera, adw 
w Brzeżanach, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeńst wo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
J. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 29. czerwca 1900. 


L. cz. ©. I. 213,00 1 (5636) 

Przeciw nieobeenamu Iwanowi Michalik 
po Matiju z Dalejowej, wniośsł Abraham Su- 
chorowicz przemysłowiec z Czerteznego na 
Węgrzech skargę o 250 kor. w. k. 

Ustna rozprawa odbędzie się 17. lipca 
1900 o godz. 10%, rano w biurze Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Iwan Budya wójt z Da'ejowej 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 28. czerwca 1900. 


L. ez. ©. II. 18100 1, 134,00 1 
Przeciw nieobecnym: 
1. małżonkom: Szymonowi i Maryi Fe- 
reszkiewięzom: 


(5670) 


nakaz | 


2. małżonkom: Bartłomiejowi i Annie 
Wołoszom, przedtem z Woli rusinowskiej, 
wnieśli skargi : 

ad 1. Jan Rembisz, rolnik z Woli ru:i- 
nowskiej o uznanie go za właściciela realności 
lwh. 167, 2/4 lwh. 66 i 2/230, lwh. 196 w 
Woli rusinowskiej ; 

ad 2. Karol Głowacki, rolnik z Woli 
rusinowskiej o uznanie go za właściciela lwh. 
150, */, lwh. 154 i 2/230 lwh. 196 w Woli 
rusinowskiej. 

Rozprawa ustna w obu tych sprawach 
odbędzie się 14. lipca 1900 o godz. 9/4 rano 
w biurze Nr. 5 

Ustanowiony dla strzeżenia praw wszy- 
stkich pozwanych kurator Jan Kwaśnik wójt 
z Woli rusinowskiej będzie; nisobeenych za. 
stępywał dopokąd w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocników nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolbuszowa, 23. czerwa 1900. 


L. ez. Prez. 1579 18 P./00 (5662 1—3) 

Jego Ekscelencya pan prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla Żciej dnia 29 sierpnia 1900 o go- 
dzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 
1900 przy e. k. sądzie obwodowym w Stani- 
sławowie przewodniczącym sądów przysięgłych 
e. k. radcę dworu jako prezydenta sądu ob- 
wodowego dr. Adolfa Sahanka a zastępcami 
przewodniczego e. k. wiceprezydenta sądu ob- 
wodowego Artura Fangora i radców c. k. sądu 
krajowego: Włodzimierza Mandyczewskiego, 
Fioryana Malinowskiego, Apolinarego Eben- 
bergera, Józefa Karanowieza, Filemona Lato- 
szyńskiego, Karola Kórbera. 

Stanisławów, 29. czerwca 1900. 


L. cz. Praes. 915 18/00 (5660 1—3) 
Obwieszezenie. 

Jego Ekseelencya pan prezydent wyż- 
szego sądu krajowego zamiano * ał na III okres 
sądu przysięgłych, który rozpocznie się przy 
tutejszym sądzie obwodowym 29 sierpnia 1900 
o godzinie 8 przed południem przewodniczą- 
cym Trybunału przysięgłych radcę dworu jako 
prezydenta sądu obwodowego Ambrożego Ja- 
nowskiego zaś zastępcami przewodniczącego 
wiceprezydenta sądu obwodowego Marcel-go 
Tustanowskiego i radeów e. k. sądu kraj. Ju- 
liusza Giżowskiego, Jana Grafa, Alojzego Do- 


brzańskiego, Józefa Kohmana, dr. Włodzi- 
rmierza Kozickiego i Karola Reinera. 

Sambor, 1. lipca 1900. 
L. cz. Prez. 377 18 P./00 (5581) 


Obwieszczenie. 

Dla IVtej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krsjowym karnym rozpoczną się dnia 
3 września 1900 o godz. 9 przed południem 
zamianował Jego Kkseellencya pan prezydent 
e. k. Sądu krajowego wyższego przewodniczą- 
cym wiceprezydenta c. k. sądu krajowego 
z tytułem prezydenta sądu obwedowege Sta- 
nisława Przyłuskiego, zaś zastępcami jego 
c. k. radeów sądu krajowego Henryka Nitar- 
skiego, Sylwerego Dzierzyńskiego, dr. Juliana 
Sopotnirekiego, Józefa Gołkowskiego, Fryderyka 
Koerbera, Tytusa Adamiaka, Józefa Swary- 
czewskiego, Karola Pudlaszeckiego i Edmunda 
Philippa. 

Z Prezydyum e. k. sądu krajowego 

karnego. 

Lwów, duia 8 lipca 1900. 


L. cz. Prez. 984 18 P./00 (5554 1—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego mianował dla trze- 
ciej zwyczajnej, dnia 29. sierpnia 1900 o godz. 
9 przed południem rozpocząć się mającej ka- 
deneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy e. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku Prezydenta te- 
goż sądu, Kajetana Chylińskiego, przewodni- 
czącym, a zastępcami jego radców sądu kra- 
jowego, Włodzimierza Janowskiego, dra Teo- 
dozego Hubricha, Joachima Tomaszewskiego 
i Józefa Paszkiewicza. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 30. ezerwca 1900. 


L. cz. A. 294499 4 (5572 1—8) 

©. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 
postępowania spadkowego po Wojciechu Bm- 
kaszewskim bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia w Tarnowie na dniu 27 kwietnia 
1897 zmarłym ustanowiono dla Piotra Luka- 
szewskiego kuratorem Stanisława Łukasze- 
wskiego z wezwaniem, aby w przeciągu roku 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu bądź 
osobiście bądź też przez pełnomocnika do 
spadku tego deklaracyg wniósł, gdyż inaczej 
pertraktacya z powyż dlań ustanowionym ku- 
ratorem i zgłaszającymi się spadkob'ercami 
przeprowadzoną zostanie. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Debica, dnia 30 kwietnia 1900. 


| ak 


| 


L. ez. Ów. 763/00 (1) 

Przeciw Osiaszowi Melamet, któr go 
miejsce pobytu jest nieznene, wniesionym 
zostal do sądu obwodoweg> w Rzeszowie przez 
Wilhelma Pindenbauma w Rzeszowie p: zew 
o zabezpieczenie sum wekslowych 143 kor. 
02 h. i 228 kor. 46 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 7a- 
bezpieczenia. 

Celem strzeżesia praw nieobecn go u- 
stanswia się pana adw. dr. Hochfelda w Rze- 
szówie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Osia- 
sa Melameta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki om w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika wie za- 
mianuje. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 25. czerwca 1900. 


(5507 1—3) 


L 3905/83 (5482 1—3) 

Wzywa się niewiadomego właście'ela 
daóh ovończ skradzionych przez Mikołaja 
Zmka a za 6 zł. 20 et. sprzedanych aby w 
ciąpn roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 


s 
LE AE 
a RS 


Karsan maramma 


TTE naturalne czyste rie- 
a DA zaprawiane alkoholami, 
wecierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 
Kdmuada Riedla, Lwów. 


NSZZ O 28 CE 


P remar: m r 


Lxów, ul. Gródeska 1. 3. 


(abyka RYRODÓW cementowyel 


Reprezenta cya Austr. Tow. ake fabryki Port- 
land-cementu w Szezakowej. Tow ake fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenlentgeben. 
Skład rur betonowych i posadzek ceimen- 
towych własnego wyrobu, oraz portland-ce- 
mentu, wèpna hydraulicznego, wapna skali- 
stego, gipsu, crgieś i ,łyt ogniotrwałych, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltowych płyt 
izolacyj pch, posadzek i rur szteingatowych 
dla kloaków, kinatów, wod ciągów, dachów. k, g 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kafo- p 
wjeb i trzeiny sufiow.j, oraz wszelkich ma- | 
4 budowlanych, ręcząe za ich dobroć. | 
ulnazzęsiębiorst wo robót betonowych, 
ch kotek posadzek i krycia dachów da- 
`y dupkiem, papa ognietrwala i ce- 


meutem drzew l l 
i nym zeement) po cenach 
umia kowanych. (Holzce ) p 


Tele fan 


"x 


„Bi BEWEHZJSZ 


| PĘD A"ZOEŁIE z 


wszelkich rodzai dla celów domo- 
wychi publicznych, fabryk, gospodarstw, 
udowli i przemyslu. 


Najlepsze węży z gumy i konapi. 
Wszelkiego rodzaju rury. 


p aem a AE a a 


11 


w „Gazecie Lwowskiej wykazał swe prawa 
własności do tych epończ tem pewniej ile że 
w przecienrm razie wzmiankowana cena 
kupna pizechowana w tus. depozycie karnym 
zostanie wydaną Skarbowi państwa. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział VL 
Tarnopol, dnia 7. kwietnia 1900. 


L cz. A. 86,00 2 (5494 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaja 
do wiadomości, że Piotr Deciów zmarł dnia 
28. grudnia 1699 w Olchoweu bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. 
i Gdy miejsce pobytu Matija Daciów nie 
Jest znanem, wzywa się go, by w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzie 1 wniósł oświadezenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razia zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Jurkiem Wołoszczukiem z Olchowca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 23. kwietnia 1900. 


TETE 


Także 
i na spłaty częściowa 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków dywa- 
nów, firanek, partyer, chodzików, kap, 
koców, kołder i der na konie 


wych perskich i oryentalnych dywa- 
nów i.portysr. Wysortowane dywany 
1 poztyery, tudzież wiele resztek cho- 
dników po bajscznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy: 

Be Zarządu Wiedeńņskiege 
magazynu „Au Lenvre* we 
Lwowie. uliea Sykstuska l. 6, albo we 
Filii; Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. = 


_ Spocyalzny oddział dla prawdzi- | 


3 a CIIAN Z RET SZ TROP I I VNI RAR ETTA. ZI 


najnowszej, nlepsz*nej konstrukcył. 
Wagi decimalne, centesimalne i 
mostowe 
z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa- 
bryk, gospodarstw i ivnych celów. 


Wagi osobowe, wagi do użytku domowego i dla bydła. 


Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn 


Katalogi 
bezpłatnie 
i franco. 


W. GARVENS, | Wii: 


J., Faltischgasse 1, Pepa 
sobwarzendergstrasst 6. i franco. 


Dostać można we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
Przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. ~ Proszę żądać wyraźnie 


Garvecnsa pOMPY, 


31 


BY ŻY z 


pi 


d'a kK. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


(Wykaz w myśl $. 75 statutów) 


r ©. 
Z dniem 30. czerwca 


Ò ż 
jęk: listów hipotecznych 
ua b listów hipotecznych 
D'o listów hipote t 


; łącznie 
Asygnacyj kasowych 


Lwów, dnia 1 M 1900. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


względnie Garvensa wagi. 


» A èz 4 + K 


cznych premiow. . , 


UpIZ. 


1900 było w obiegu: 
. Kr. 24,380.600 
„ 94,506.000 
%,284.500 
ad 6, 121.100 
„  4211.200 


MDyrekcya, 


kn R CA AJ ZWT zn |" ooo A WE AE OC A GA 
Sezon wiosenny i letni 1900. 


Prawdziwe berneńskie materye 

zł. 275, 870, 480 z dobrej 

zł. 66— i 690 z lepszej 

zł. 7175 z bardzo dobrej 

zł. 8:65 ze znakomitej 

zł. 10 z najlepszej 

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 

dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany 
z uczciwości skład fabryczny sukna 


Siegel-imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwarancyą. Korzyści osób 
prywatnych, sprowadzających materye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne, 


1 odcinek długości metrów 
8:10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka- 
mizelka) kosztuje tylko 


| prawdziwej 
wełny owczej. 


s205 


~n 


| 


| Wszędzie do nabycia 


2 


najlepszy i najtańszy środek do czy 


szczenia zębów. 


o” AJ 


wydaje dla zwiedzających wystawę światową pod 
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 
kredytowe płatne na placu wystawowym 


Lwowska Filia 


Banku gal, dla handlu i przemysłu 
ul. Jagiellońska 1.5 na 1. piętrze. 


Spółka akcyjna dla shi ańówogi: Trzebinia. 
Ogloszenie. 
M. źwyczajne Walne Zoromadzenić 


Akeyonaryuszy Spółki akcyjnej dla przemysłu nafto- 
wego „Trzebinia“ w Trzebini 
odbędzie się 


w dniu 30. lipca 1900 w Trzebini 


w biurach Spółki o godzinie 10 rano. 
Porządek dzienny: 


1. Wysłuchanie Sprawozdania Rady zawiadowczej za rok admi- 
nistracyjny 1899/1900, 

2. Sprawozdanie Rewizorów o rachunkach rocznych i powzięcie 
uchwały o bilansie. 

8. Powzięcie uchwały o sposobie użycia osiągniętego zysku z 
przedsiębiorstwa spółki. 

4. Wybór dwóch rewizorów rachunków i dwóch zastępców 
($. 30. stat.) 


Akeye deponować należy w Banku galicyjskim dla handln i przemysła w 
Krakowie lub też w e k. uprz. Banku dla krajów koronnych we Wiedniu. 


Uprawnieni do głosowania są ci posiadacze akcyj, którzy najpóźniej 8 dni 
przed Walnem Zgromadzeniem złożą najmniej 20 sztuk aktyj. Akcyonary:szom, 
którzy w ten sposób udowodnili swoje prawo do głosowania, wydane będą karty 
legitymacyjne z wyszczególnieniem ilości deponowanych akcyj i należacych się 
za nie głosów ($. 11.) 

Każde 20 sztuk akcyj dają deponentowi jeden głos, ilość głosów nie jest 
ograniczoną ($. 12.) 4 

Głosować można tak osobiście jakoteż przez innego do tego umocowanego 
i do głosowania uprawnionego akcyonaryusza ($. 13 ) 

Do powzięcia uchwał potrzeba obecności przynajmniej czierych do głoso- 
wania zdolnych akcyonaryuszy, reprezentujących przynajmniej czwartą część 
emitowanego kapitału akcyjnego. 

Trzebinia, dnia 8. lipcu 1900. 
Rada zawiadowcza. 


12 
Pierwsza e. k. austr.=weg. w MARE uprz. 


Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom dóbr, o. k. zarządom wojsko- 
wym, kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, Towe- 
rzystwom budowlanym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. £ 
[e farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą być dos urezon; w su- 


E 3 =" : a RF € Z | SĘ g h E chym sianie w proszku i w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kilo i wyżej, # 
C A R L K R 0 NS T E | N E R, Wien, I, Maintained 120 TN i równają się co do ezystości i koloru en PP lakierawi ołejowemu. ś 
Ie Wyszczególniona złotymi medalami. BE Karta z próbkami i sposób użycia bezplatnie. ; 
z E] 
Najlepszy Wszędzie 
francuski papier do 


cygaretowy HM mabycia. 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje xl Aa n T R A, ato Gy Í [ej wy 


a 
; piękną i naturalną białość. — Pudełxo 
U [ S małe 60 ct., całe I zł., z łabędzikiem Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
U 1 zł 50 ct. k oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 


i zakładach „Í zaliładach fryzyerskich. 


EO WTONCYYOTCYCYTYCYSETYYTYM 
. MAGAZYN MEBLI 
R 

z 


BB" = | Who sprzedania lub zamiany na "na małą j 
realność bez długów kamieniea nowa piętrowa 


narożna z balkonem, widok na zamek od żółkiew- 
į skiej strony. pa bankowy 3600 zł. Wiadomość w 


Nauka komej jazdy i powożeni 


| 

| 

Mickiewicza 18 q 
| 

f 


W A wprost z Ham- 5 
KA LÀ burga 4%, kilo gwa- 


rantowany najlepszy towar, wolny od Ę = || 
5 | 

`F 

i 

j 


Firmy stolarskiej zalożonej w roku 1842 
poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby 


Bolesiaw Eiaszczyński 


we Lwowie, ul. Akademicka I. 3. 


kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
bnych, wełoianych, pluszowych, dywanowych, kratonów i t d., które wprost z pierwszo- 


porta, za zaliezką, lub poprzedn. nadesłaniem. 
Afryk. Mocca, perłowy bób . . kr. 7.70 
Santos, nzdzwyczaj delikatna . "" kę 
Salvador ff, zielona mocna 

Ceylon, niebiesko-zielona, b. delikatna , 4 m a 
Złota Java, żółkowata . » 11.28 
Kawa perłowa. nadzw. delikatna . „ 10.80 
Arab. Mocca ff, aromatyczna ; n £ R 20 

Cennik i taryfa ełowa bezpłatnie. 


od 6-tej zrana do 10-tej wieczór 
Właściciel CHARLES LOISSET. 
Nauka jazdy dia pań i panów. 


Wypożyczalnia wierzchowców 
(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 


Kurs przygotowawczy jazdy konnej dla Pp. 


jednorocznych ochotników, wstępujących w je- rzednych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuj 5 sozni f tel 
Ettlinger & Cie, Hamburg. e 5 majprzystępuiejszych oenach o 20 OP oaza | ae ela Po R$ 
Tresura wierzchoweów i koni pojazdowych, 
jakoteż korektura zepsutych koni. > Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16 DS 
Zawsze znakomicle objeżdźone wierzchowce 
do sprzedaży. 


we wdasnej realności. 


mea E SELALA N O o SIDANE E E a egw na 
Drobne dytaszeriin g RZEPISGWE dla A jp 
od wyrazu pałitem 1'/, centa, ilustym W ZES 
stitdma *2* cdafy strzżuików leśnych, A RY P 
p | centy. NIE REWOLWERY, 


sieni do kawaleryi. i a 
| 
| 


l 6 (OW polowych B paskami y 
i 
przerabia najmocniej zbite mate- it p 
Za 2 zł. race zupełnie jak nowe. Drelichy polses EAN NKU 


na pokrycia, począwszy od 50 ei. za metr, poleca przeprowadzenia | 


specyalna pracownia kołder i materaców Józefa 


pojedynki. dubeliówki, 
kordciasy, trąby I gwizdawki 


Jeca PIEF ECKI magazyn broni Lwów. 


mogicszkanie dla panienki przy sA) pei mejsCU. 


e rd 
Schustera, Lwów, ul. Kopernika 1. Pap Ww ozach paientow: anych | rS 
maszyn do szycia do wyboru. Najlep- kole i y miejscu 
sze do haftu. Ratami 66 zł. Gotówką 60 zł. aiei 4 SIR retelns gl AAA ACEON EJ, <= 
Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. Jó- | TĘSZĄĆ 7% SlaTanną, szydzą J rzete:ną UsUĘĘ. Stacya kolei | Poczta i telegraf. 
z6f Iwanicki, Lwów, ul. Akademicka l 2E. = rycz 2 R | iwonicz. | Aptokee | 
r ako moją specyalność ud Powozy na = eo W YW 


lat 38 polecam znakomite 


lekarz i kierownik Zakładu. 


$ 
j 
osobie, ul. Batorego 32, I p. R 
° Dy « wyreby neżownicze ý fa- Najznakom ttsze szezawy, słono-alkaliczne Jod Brom i żelazo zawie- 
Dr. Ant. Roicki bryki angielskiej Geo. Hi- rające. Kąpiele słone-jodo-bromowe, borowinowe, igliwiowe, zimne 
(BERGER) des z Son. Henckelsa w So- basenowe, zabiegi hydropatyczno, masaż, zakład gimuastyczny. 
specyalista dla chorób skórnych i wenerycznych lingen francuskie i styryj- Oświetlenie elektryczne, wodociągi, woda do picia źródlana. — W roku 
cuoron n A P MIR ta skie: Noże stołowe i de- bieżącym nowe łazienki L. klasy. — Pora kąpielowa od 20. maja do końca wrze- 
TARN wiór T e Pond Ordynacji Kuchenne elasty- śnia Do 20. czerwca i od 20. sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko porze 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą- ETOWE ROSIN ESI świadectwa ubóstwa będą u. rzględnione. — Wodę, sól i ług można dostać we 
RANE STARĄ a) omo do ciast i mięsiw ij DĄ | wszyskich skladac wód n moralnych i w Zakładzie zdrojowym. 
4 zwykłe. > 
. . ( 0 l [| 
Ulica Zimorowicza I. 5, Lwów. | Sni Nożyczki, Brzytwy Zgłoszenia załatwie i prospekta wysyla optatae Zarząd zakład, 
| angielskie «d zł. 2 do 3, Hen-| | Dr. Klemens Dębicki 


* ekelsa i Arbenza. Maszynki 
Ńdo strzyżenia własów, Na- 
j redia ogrodnicze, po cenach 
możliwie niskich. 


Antoni Halski 


| 
handel żelazny 
| 


Adresy 
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 


z gwarancyą porta w międzynarodowem biurze 
adresów Rosenzweiga I Synów, Wiedeń 1. Bão- 
kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr 


Lwów, plae Maryachki 1. 9. 
: : z ` Cenniki na życzenie. 
Lodownie pokojowe znakomite po zł. 


25, 30, 35, 40, 45, 50. Maszynki do! Do P. T. Właścicieli 


A 2 WORD O RODE gad" Lwów ul. Karóle Ludwika 1 1 
AS 2 + oa | Największy wybór der ua konie, tudzież 
sa e PO | want chodników, portyer, firanek, MAGAZYN 


Pietr Chrząstowski AA na „bi i ióżka i t p. znajduje 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 się w składzie 


(naprzeciw katedry). z 
Filia Tarnopol, plac Sobieskiego. dyw anów Z 
„Au Louvre 


p aa Hausman. we Lwowie, 


T. _ ul. Jka 
Lwowskie ek 


Photo-Plasticon fla Praen 


5i fal. A. 4 
(46 razy premiowane). Ulgi w spotach sw unowy. 
od 7 do 14 lipca 


| 

l 

| Cenniki gretis i irazko. 99 
Podróż przez Ocean e 

| 


płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i mych artykułów. 
Gotowe koiupletse wyprawy Ślubne. 


eni galicyjskie Towar ITZyS sówo akc. A przemysłu chemicznego 
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga“) 


we Lwowie ui. Kościuszki 1. 5 Gw parterze) 
poleca 


ERZdWUEBWY GC UWE 673 NR © 
KABAT wyrobu. "Z 
Gepranoya składników. — pony gaisu. — PAD na 2 WIA ża a Pofnie. 


z Japonii do St. Francisco 


Wstęp 10 ct. 


we. Pożyczki Z5 


od ad kor. an jako ea el 0S0- 
bisty. Zapytania pod: „Coulant und! 
diseret“ do ekspedycji anonsów M. Du- | 
kes nast., Wiedeń I, Wollzeile 6, do | 

dalszej ekspedycji. i 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. danin l. 12, Telefon nr. 257. anades Wł. J. Weber). 


Papier fabryki papieru J. Fidkowakich. 


e A i A 


